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Hr. 2 5 3 , We Lwowie, — Piątek dnia 1. Listopada 1889. R o k  X X V I I I .

(

^eho&si codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
s k ą tk ie m  niedziel 1 dni żwiąteoznyoh 

F rse d p łe ta  w ynoel:
we Lwowie z odniesieniem do domu:

Miesięczni* tłr .  1*50 kwartalnie złr. 4-W) 
prowincji i w całej monarchii Austro-WeglerskleJ:

miesięcznie..................................... «r. 2*—
kwartalnie...................................... ......  6-—
Półrocznie............................................  12*—

Za granica kwartalnie złr. 7*50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

• zamiejscowa winna sif kończyć nie w środku, lecz 
1 końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

zmianę adresu dopłaca się 20 cnt.
r.ss a? jcijjsdy&ssy konati^e 10 ct.

Lwów dnia SI. października.
Według Starej Fressy miał hr. K a 1 n o k y 

Wozoraj wyjechać do Fridrichsrube do ks. Bi s *  
k a  r ka .

Przedpłatę 1 ogłoszenia p rzy jm ują:
We LWOWll: Administracja „Gasetj forodewaj*. 
ul. Łycen-kowska 1. S, tudsieł „Biur* Dsiannikiw" 

ul. Karola Ludwika 1. 9
O g ł o s z e i l a  p r a y j m a j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), ru« da Sałatę 
Pśres 81 .— We W IEDNIU: Haaeen.tein k  Yorlar 
(Otto Maa»), WąlfigahjMge 10; Rudolł Mooaa, Sal-

Yoglar
arbgaar

lerstżdte 2; A. Oppelik, Stubenbaitai 2. W BAN* 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE o.M.: 
Haasenitein & Yogier i G. L. Dauba dc Cona. — 

W WARSZAWIE: Raiokmau ft Frsadlsr. 
CENA OGŁOSZEŃ: 

szpaltowy wierea
i nadesłane sa wiersz lub jego miejsce _

Biura Redakcji I AdniolatraoJI: ni. Łyaiakawaka I .
Telefon 104.

H: Ogłoszenia swyosajie aa iedae* 
lub jecro miejsce 6 at. — lerlamy 
srsz lub i ero miejsee 90 « i

I

S e j m  b u k o w i ń s k i  uchwalił rezolucję, 
Wzywającą rząd ds utworzenia na czerniowieekim 
Iniweraytecie wydziału medycznege; na cel ten 
lotów jeat kraj dać 80.000 ał. Klub posłów cie
nkich s e j m u  m o r a w s k i e g o  uchwalił wnieść 
W aejmie o przywrócenie czeskiej wazeohnisy na 
Uorawie, a ewentualnie o utworzenie Umie cte- 
ikiego fakultetu medycznego.

Redaktor Br a f ,  który w artykule umieszczo
nym w Hlasie Naroda obraził młodoczecka Pod* 

łlipnego, przyjął tegoż wyzwanie na pojedynek. 
Przy wczorajszych wyborach do R a d y m i e j 
s k i e j  vr P r a d z e  otrzymali razem ataroczeai 
1900. młodoezeai 1750 głosów. W przeważnej 
części okręgów przyjdzie do wyborów ściślejszych 
toiędzy staro- i młodoczechami.

Narodni Listy donoszą, że onegdaj jako 
w rocznicę katastrofy pod Borkami, miał w Ki* 
j o w i o profesor Florjński w Towarzystwie ało- 
Wiańekiem odczyt o e z e s k i e m  p r a w i e  pa ń-  
» t w o w t  m. Obecnymi byli jenerał-gubernator i 
metropolita.

Słychać, że skutkiem ustąpienia ks. Lie- 
chtensteiua toczą się układy o rozwiązanie k 1 u- 
b u c e n t r u m ,  któremu przewodniczył, i o po* 
łączeniu się onogo z klubsm Hehenwarta (prawe 
centrum).

Rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
^uznało za stesowne* wjazygnować na r. 1890 
250.000 rubli na urządzenie c e r k w i  p r a w o -  
• ł a w n y e h  w guberniach kraju Zaohodnie- 

o (Rusi i Litwy) i 100.000 rubli dla Kró
lestwa.

ik .

t
Z Petersburga etrsymał N. W, Tagblatt 

nieprawdopodobną wiadomość, że orenburski 
•ąd wojenny skazał na dożywotne esiedlenie 
w ołoniockiej guberni! byłego atamaea orenbur- 
skich kosakow, p u ł k o w n i k a  M oh  r en* 
s c h i 1 d a, kawalera wysokich orderów, za udział 
w t a j n y m  z w i ą z k u  w o j s k o w y m ,  skiero
wanym przeciwke rządom Aleksandra.

Naczelnik miasta O d e s s y  ogłosił, że po
mimo zniesienia urządu czasowego jenerał - gu
bernatora, stan w i m o m i o  n e j  o c h r o n y  
(małego stanu oblężenia) w tern mieście istnieć 
nie przestał.

Ks. D o ł g o r u k i  ustąpi w najbliższym cza
sie z posady posła rosyjskiego w Teheranie, a 
następcą jego zoetenie Biitzow, poseł Rosji przy 
idworse greckim. Na posadę posła w Atenach 
powołany został O no u, obecny radca ambasady 
w Konstantynopolu.

J a p o ń s k i  poseł przy dworze rosyjskim 
Nisti, tudzież notromianowany attache marynarki 
przy ambasadzie f r a n c u s k i e j ,  kapitan liniowy 
Voiellstud, przybyli do Petersburg*.

Wczerajsza rozprawa budżetowa w rajchs- 
tagu niemieckim, była bardzo żywa. R i e k e r t ,  
ze stronnictwa wolnemyślnego, rozpoczął roipra- 
wę niweczącą krytyką.

Socjalista B • b e 1 miał wielką mowę, w któ
rej zapowiedział, ie przy wyborach laród okaże, 
co myśli o nieustannem powięksiania ciężarów 
wojskowych. Narody są spokejne, ale niektóre 
rządy same wywołują niepokój, aby odwrócić 
uwagę narodu od stosunków wewnętrznych. Środ
ki wojenne stają się coraz itrsszniejszemi, ma
chiny niszczące są już bronią uprawnioną, pod
czas gdy dawniej naboje wybuchowe uwtżsne 
były za coś nieludzkiego. Przez anekiję Alzacji 
i Lotaryngii nastała w Europie powsieohna i 
nieustająca obawa wojny, bo nie F raieja, ale 
barbariyńska Rosja jsst wrodzonym wrogiem 
(Erbfeind) Niemiec. Panująey system musi do
prowadzić do ogólnego bankruelwa. Mówca ude
rzył dalej na nową ustawę antisocjalistyczną. 
Nie demokraci socjalni, ale kenserwatyści i wste
cznicy rozdymają zarzewie niezgody; przeciw 
antissmitom, landlordom i agrarystom nie wy
stępuje żaden sąd karny. Jak dziś socjaldemo
kratów. tak prześladowano kiedyś pierwazyeh 
chrześsian, ale tak samo jak ehrześtiauom, tak 
i socjalnjm demokratom nigdy nie dacie rady.

M i n i s t e r  w o j n y  jen. Yerdy iclemizo- 
wał z Bsblem. Książęta niemieccy, oświadczył 
on, tak samo nie pragną wojny, jak lud nie
miecki. Alzacja i Lotaryngia są obecnie bardziej 
niemieckiemi, niż były dawniej, dlatego Niemcy 
ich nie oddadzą. Minister stanoweso sprzeciwia 
się nazywaniu Rosji wrodzonym wrogiem Nie
miec. Nasi ojcowie przelswali krew wspólnie 
z Rosjanami. Czyż Bsbel śUpy i nie widzi, że 
młody cesarz chse utrzymać pokój ? Na razie 
jednak trzeba się zbroić.— Mowa ministra wywarła 
niemałe wrażenie w całym rajchstagu.

Broniąc budżetu, zabrał głos naejonalliberał 
B e n  Ig *  e n  Gdy na zakończenie powiedział, 
że starzy Niemcy dumni są ze swsgo pochodze
nia i z szczęśliwego rozwoju państwa tak na 
zewnątrz jak i zewnątrz, powstał na lewicy szy
derczy śmiech.

W i n d h e r s t ,  przywódca katolików i een- 
trum, biorąe udział w dyskusji, zauważył, że par- 
tja kartelowa może czuć się szczęśliwą, jest bo
wiem młotem, reszta atoli narodu, będąe kowa
dłem, nie może tego o sobie powiedzieć. Dalej 
ostrzegał Windthorst Niemsów południowych 
przed zbytniem upodobaniem w militaryr.mie. 
Centrum wniesie w parlamencie o uwolnienie 
duchownych od ezynnej służby wojskowej.

W międzynarodowej k o n f e r e n c j i  b r u 
k s e l s k i e j  dla zapobieżenia n i e w o l n i c t w u ,  
zwołanej na 18. listopada, wezmą udział wszyst
kie mocarstwa, które otrzymały były zaprosze
nie na konferencję berlińską w listopadzie 1884. 
Prósz dyplomatycznych reprezentantów zasiadać 
w niej będą faebowi delegaci, uproszeni przez 
poszczególne państwa. Celem konferencji będzie 
obmyślenie środków przeciw handlowi niewolni
kami, oraz przeciwko łowom na niewolników.

Jak ze S z w a j c a r j i  donoszą, na doro- 
cznem walnem zgromadzeniu stronnictwa socjal- 
no-demokratyeznego postanowiono postawić przy 
wyborach do Rad narodowych wszędzie kandyda
tury socjalnych demokratów. Uchwalono również 
występywać dalej przeciw rozszerzeniu zakresu 
policji politycznej, tudzież żądaś kontroli nad 
urzędnikami, ażeby w razie dopuszczenia się 
naruszenia ustawy o wolności osobistej, pocią
gani byli do odpowiedzialności, a nakoniec po
stanowiono pouczać publiczność o znaczeniu po
licji politycznej.

Z P a r y ż a  donoszą, że prezydent mi
nistrów Tirard w obszerniejszej mowie wyłuszczył 
na ostatniej Radzie ministrów położenie gabinetu 
i zakończył swoją przemowę temi słowy: „Dopie
ro pe sebraniu się I*by, gdy wyjaśni się now a 
sytuacja parlamentarna, częściowe zmiany w skła
dzie gabinetu, lub też w razie potrzeby i zupeł
na zmiana ministerstwa będzie mogła byś doko
naną bez wstrząśnień i bez trudności.M Nikt nie 
wróży, aby gabinet utrzymał się długo w swoim 
składzie obecnym.

Paryzki kerespondent Czasu pisze: „Infor
macje francuskiego ministerjum spraw zewnętrz
nych względem rewizyty berlińskiej cara mają 
być zadawalające w eczach p. Spullera. Donoszą 
bowiem rzekomo z Petersburga i Berlina, że 
wszystko pozostaje po staremu; że Aleksander 
111. trwa przy swojej attitude resewće odnośnie 
do Niemiec i przy bienveiilance marguS dia Fran
cji. Minister spraw zegr. jest niezmiernie ura
dowany z takicn relneyj i w świetnym humorze, 
cietty się z teraźniejszości i bez troski spogląda 
w przyszłość, ufejęc mocno w pokój ogólny, w 
doskonałość stanowiska Francji w konstelacjach 
międzynarodowych i w... zaohowanie swej teki 
na czas nieograniczony.

Z ezłonków gabinetu dzisiejszego najwięcej 
osobistego miru mi&i u prezydenta rzeczypospo- 
litej sam naczelnik rządu p. Tirard, którego uwa
żano za takiego Benjaminka p. Caruota, jakim 
był dla Grevyeg» p. Freycinet. Lecz w ciągu 
ubiegłych miesięcy wystawowych p. Spulltrowi 
udało się zaskarbić względy prezydentowekie 
w bardzo wysokim stopniu i zająć niemal w jego 

i sercu miejsce prezesa Rady ministrów."i ------
| Otwarcie I z b  w ł o s k i c h  nastąpi d. 20. 
! listopada. W parlamentarnych kołach powszech

nie prtypuezczają, iż sesja potrwa krótko i że 
nowe wybory odbędą się w kwietniu. Parlamen
towi włoskiemu przedłożone będą trzy księgi

zielone o Abisynii, Zanzibarze i o koloniach nad 
rzeką Jubą.

Rada miejska w S y r a k u z i e ,  gdzie żonę 
i córkę Criepiego znieważono, została rozwią
zaną. Do Polit. Corr. doneszą z Rzymu: Książę 
L u d w i k  B o n a p a r t e  (syn ks. Hieronima 
a szwagier króla Humberta), który zrezygnował 
ze stopnia włeskiegt kapitana kawalerji, ma być 
mianowany majorem w jednym z rosyjskich puł
ków dragonów.

Z B u k a r e s z t u  donoszą, że minister 
spraw zagranicznych Labovary udał się d. 25. 
bm. do Sinaji, aby zdać sprawę królowi z re
zultatu podróży swej do Wiednia. W Bukareszcie 
przypuszezano, że ważniejarą daleko częścią roz
mowy ministra z królem będzie przesilenie, na 
jakie się w ministerstwie zanosi, 1 o ileby się 
częśeiowemi zmianami w składzie gabinetu dało 
jeszcze temu zaradzić. Dawniejszego planu roz
wiązania parlamentu zaniechano podobno Jnż 
zupełnie, ponieważ kilka wyborów uzupełniają
cych, tudzież wybory gminne wypadły tak sta- 
nowezo na korzyść przeciwników ebsenego mi
nisterstwa, że obecny gabinet tylko na dzisiej
szej Izbie jakotako jeszcze opierać się może.

Skupczyna s e r b s k a  ma zająć się wkrótce 
projektem ministra skarbu Wuicza, dąiąeym do 
zaprowadzenia równowagi w budżecie; w tym 
•elu minister proponuj# nałożenie podatku na 
niektóre przedmioty spożywcze, z ezego spodzie
wa się osiągnąć jeden do półtora mil. franków, 
tudzież zredukowanie armii do 30.000 a milicji 
do 250.000 ludzi. Prócz teg# skupezyua zadety- 
duje w kwestji uregulowania monopolów i po
żytek! 10 mil. fr. na wynagrodzenie Towarzystwa 
francuskiego za inkamerówanie kolei żelaznych.

Dotyehczas wyemigrowało do Serbii 2.700 
C z a r n o g ó r c ó w ;  wkrótee przybędzie jeszcze 
1.880.

Słychać, że k s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  dopiero 
jutro rano wyjedeie z Wiednia, i to wprost de 
Sofii. Wczoraj popołudniu słożył wieniec na 
trumnie arcyks. Ruaolfa. Na naradzie familijnej 
przyszło do supełuego pejednania między księ
ciem a tymi krewnymi, którzy jego wybraniu się 
na tron bułgprski byli przeciwni. — G a n k ó w  
wyjechał z Belgradu de Petersburga na żądanie 
bawiących tam wychodźców bułgarskich.

Sprawozdanie

Kolta z ir s lie i oczyma
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przez

M A U R Y C E G O  J O K A J A .
Przekład 

A  O A Ł L I B K .

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ VII.
Epoka bajronizmn. — „Pozostań lub idź sobie!“

Kiedym powrócił do Pesztu, znalazłem na 
swojem biurku dwa liety. Jedoń poohodził ed 
Toaiego Varady, który zapraszał mię na chrzeiny 
pierworodnego eyna. Drugi był od PetófPego, 
który zawiadamiał, że odbył się ślub jego z Ju- 
lją Szeudróy, i że młoda para spędzi miodowe 
miesiące w zamku Koltó u hrabiego Teleki.

Obsj ei moi przyjaciele byli, jak ja, ubo
gimi ehłopcami. Kobiety jednak, które sobie wy
brali za towarzyszki życis, były córkami arysto
kratycznych , bogatych domów,  ̂ lawykłemi do 
ibytku i wygód, otoczonomi rojem wielbicieli, 
źrenicą w oku matek. Rodziny ich sprzeciwiały 
się ich małżeństwu, a te kobiety szły za wybrań
cami serca pod groźbą dźwigania może przei 
życie całe ciężaru rodzicielskiej klątwy.

Więc to nie szał tylko, to nie puste złu
dzenie — to miłość prawdziwa, to szczere złoto! 
Mnie tylko jednego, gdym szukał owsgo złota, 
uznano za obłąkanego alchemika...

P*.tófi prosił mię w liście, abym wyszukał 
mu odpowiednie mieszkanie, gdzie mógłbym i 
i ja z nimi pomieścić się razem wygodnie.

Takżs coś bajecznego, aby sffłody małżonek 
zapraszał przyjaciela do zamieszkania z nim pod 
jednym dachem.

Wkrótce znalazłem z triach pokojów zło
żone mieszkanie, które wydało mi się najodpo- 
wiedniejszem: pokój narożny dla młodych pań
stwa Pefofi’<ih, drugi takit dla mnie, środkowy 
na wspólną jadalnię. Mieszkanie to miało dwa 
osobne wejścia.

W jesieni wprowadziła się tam młoda para. 
Trzymali sobie służącą; ja  miałem startgo słu
żącego. Umeblowaliśmy się bardzo skromnie. 
Pani Petofi opuściła dom rodzicielski, nie otrzy
mawszy nawet wyprawy; brak jej było wszyst
kiego, nie miała nawet modnego kapelusza; chu
steczka włóczkowa własnoręcznej roboty zastę
powała jej tę część stroju. Włosy ucięła sobie 
przy głowie i w Wkiej fryzurze wyglądała na 
chłopca.

Nie posiadali nic, a przecież byli szczęśli
wi I Jedyną rozrywką Julii były lekcje języka 
angielskiego, udzielane jej przez męża. Podczas 
obiadu (który nam przynoszono i  restauracji 
„pod Złotym Orłemu), rozmawialiśmy po angiel
sku, i śmieli się jedno z drugiego najserdeczniej.

A ja ta muszę codziennie patrzyć na ich 
szezęście i

W tyra czasie ukazało się w Eletkipek kil
ka wierszy, podpisanych przez jakiegoś „Aggte- 
lekiM, zatytułowanych „Echa burzy“, a zwróco
nych do pewiej artystki. Dzisiaj wolno mi wy
znać, że ja  to byłem autorem tych wierszy. Nie-

z posiedzenia Komisji kraj. dla spraw przemysło
wych , odbytego w d. 27. października 1889.

Ktmisja krajowa dla spraw przemysłowych 
odbyła w niedzielę dnia 27. b. m. posiedzenie, 
które trwało z przerwą ebjadową od gedziny 11. 
przed południem do 8-mej wieesorem.

Przewodniczył Marszałek krajowy, h r. J a n  
T a r n o w s k i ,  a po części sastępował go w 
przewodnictwie książę J e r z y  C z a r t o r y s k i .  
Obecni ezłonkewie kom isji: ks. J  e r z y C z a r- 
t o r y s k i ,  L e o n  C h r z a n o w s k i ,  J a n  
F r a n k e ,  dr.  F a u s t y n J a k u b o w s k i ,  K a 
z i m i e r z  L a s k o w s k i ,  E d m u n d  M o 
c h n a c k i ,  A r n u l f N a w r a t i l ,  A n g u s t  
S c h e l i e n b e r g ,  F e r d y n a n d  W e i g e l ,  
L u d w i k  W i e r z b i c k i ,  J u l i a n  Z a c h a -  
r j e w i c z, A l f r e d  Z g ó r s k i .

Hr. Włodzimierz Dzieduszyeki, Władysław 
Fedorowicz, hr. Karol Lanckoroński, dr. Were- 
•sezyński i Zima ucprawiedliwili nieebecność 
swoją.

Jako goście przysłuchiwali się obradcm po
słowie, nslażący do sejmowej komisji przemy
słowej.

1. Członek Wydziału krajewege p. Letn 
Chrzanowski jako przewodniczący sekcji admini- 
nistraeyjnej zdał sprawę z czynności tej sekcji 
od czssu ostatniego plenarnego pesiedzonia ko
misji krajowej dla spraw przemysłowych w dniu 
20. czerwoa b. r. Sekcja administracyjna, w za
stępstwie komisji rozstrząsnęła i uzupełniła pro
jekty budżetów szkół przemysłowych uzupełnia
jących i fachowych na rok 1890, samieszczając 
w nich także kwoty, których w memorjale poda
nym do ministerstwa oświaty zażądała jako za
siłków dla tyeh szkół ze skarbu państwa. Sekoja 
przeprowadziła przygotowawcze czynności w celu

mniej przecież zastrzagam jak najuroczyśeiej, 
aby tych wierszy (jakkolwiek nie były snów tak 
bardzo nędzo*), nie zechciał ktoś zaliczyć po
między moje dzieła, dziś jeszcze bowiem, po la
tach czterdziestu, nie jestem tak starym, zwię
dłym i zblazowanym, jakim był ów Aggteltki.

Toż samo bajroniczne, cierpkie usposobie
nie znamionuje wszystkie moje prace z owej 
epoki. Wybuchy zgorzkniałego umysłu, mary cho
robliwej fantazji, wzgarda dla siebie samego, 
bajroniczne na świat poglądy — wszystko to 
wycisnęło piętno na moich ówczesnych opowia
daniach. A rzeczy te podobały się w ewycn cza
sach, znajdowały naśladowców. Sam Petdfi nawet 
dał się ptrwać mojemu usposobieniu; przyznał 
mi się, że powieść swą „Stryczek kata*, napisał 
ped wpływem mojego opowiadania: „Dziennik 
kaleki”.

Kto wie, dokąd byłbym zaszedł w tej bu
dowie wieży Babel, gdyby nie to, że zdrowe 
trzęsienie ziemi odrazu zwaliło wszystko w gruzy!

Petófi pochwycił mię raz na uczynku, jak 
naprawiałem ową wiadomą miniaturę. Spostrzegł, 
że miałem łzy w oczash przy robocie.

Chciałem ukryć to przed nim, bo mi wstyd
było.

— Dobrze tak, dobrze, mój chłopcze — 
rzekł mi Petófi. — Światu potrzeba teraz takieh 
ludzi, coby nie byli szczęśliwi...

Zdanie godne pam ięci!
Podówczas pisał PetOfi „Moje pieśni*. — 

Wówczas napisał także tytaniczną strofę do „Nie
wolników":

0, liewelnloy! nie irównaż wam imasa,
Że ile  umiecie stargać pęt żelaza ? —

zsłeżenia szkół przemysłowych uzupełniających 
w Boehni, Sanoka, Samborze, Starym Sączu, Wa
dowicach i Jaśle, oraz szkół przemysłowych fa
chowych i warsztatów wzorowych, mianowicie: 
kołodziejskiego w Grybowie, stolarskiego w My
ślenicach, a tkackich w Rychwaldzie, Łańcucie i 
Rabce.

Czyniła także sekcja starania o zorganizo
wanie warsztatów wzorowych tkackich w Bor- 
•zecowle i Grzymałowie, oraz w celu lepszego 
pomieszczenia szkół fachowych w Krośnie i w 
Świątnikach i postawienia tam aa ten cel no
wych budynków, zaopatrzenia warsztatu wzoro
wego garncarskiego w Perembie w potrzebne 
maszyny i narzędzia.

Sekcja ułożyła i przedłożyła Wydziałowi 
krajowemu sprawozdanie roczne z ozynnośei ko
misji krajowej dla spraw przemysłowych z żąda
niem wniesienia go przed sejm. Ponieważ spra 
*ozdaaie to snane jest człoikom komisji, spra
wozdawca ograniczył się tylko do motywowania 
wniosków zamykających sprawozdanie, które to 
wnioski Wydział krajowy wraz z sprawozdaniem 
przyjął i sejmowi przedłożył. Ponieważ posie
dzenie pełnej komisji mogło się odbyć dopiero 
po rozpoczęciu roku szkolnego, sekcja admini
stracyjna przedłożyła w jej zastępstwie Wydzia
łowi krajowemu wnioski o przyznanie stypendjów, 
ułatwiających uezniem celującym, a pozbawionym 
środków materjalnycb, kształcenie się w szkołach

W y 
przed- 

. . .  wy
liczy najważniejsze z przyznanych. Dodał, iż 
sekcja, wnoszą# o udzielenie niektórym celująeym 
uczniom stypendjów na dalsze kształoenie się 
w sskrajowych szkołach przemysłowych, ma na 
celu przysposobienie fachowo wykształconych na
uczycieli dla sskół preemysłowych w kraju.

II. Na podstawie wniosków sekcji admini
stracyjnej, przedłożonych przez prof. Frankego, 
powzięła komisja krajowa dla spraw przemysło
wych następujące uchwały co do szkół przemy
słowych uzupełniających, czyli wieczornych dla 
terminatorów:

a) Zatwierdziła etatuty i plany nauk dla 
nowych szkół zorganizowanych w Bochni, Starym 
Sączu, Wadowicach i Żółkwi, tudzież statut sre- 
organizowanej szkoły w Brzeżanack.

b) Upoważniła sekcję administracyjną do 
zatwierdzenia statutu nowej szkoły w Jaśle, 
skoro poezynione w nim będą niezbędne zmiany.

c) Postanowiła przedstawić do nominacji na 
kierowników wyżwymienionyeh szkół: pp. Hen
ryka M a c h n i c k i e g o  w Bochni; Staiicława 
R o s o ł a  w Starym Sączu; Seweryna A r z t a  
w Wadowicach; Stanisława G ł o g o w s k i e g o  
w Żółkwi; Mikołaja B a c z y ń s k i e g o  w Brze- 
żanaeh.

d) Uchwaliła przedłeżyć Wydziałowi kraje-
wemu wniosek o wypłacenie jeszeze na rok bie- 

ski
w Bochni, w Starym Sączu i w Wadowicach po
żąey zasiłków ze ro dla szkół:arbu krajowsg<

 „ j i  Sączu i w Wi________
400 zł., w Żółkwi 500 zł. Połowa tyoh zasiłków 
ma być wypłaconą zarządom szkolnym na bie
żące ich potrzeby, druga zaś połowa będzie użytą 
przez sekcje administracyjną na zakupro wzorów 
rysunkowych i innych pomocniczych środków na
ukowych. Dla ezkeły ztś w Jaśle wnosi komisja 
o zasiłek tylko 200 zł. na r. b., gdyż zakład ton 
został już zaopatrzony w środki naukowe.

%) Wreszcie uchwaliła komisja zwróeić się 
do Rsdy szkolnej krajowej z przedstawieniem, 
ażeby zezwoliła wymienionym powyżej profeso
rom i nauczycielom przyjąć kierownictwo szkół 
przemysłowych uzupełniających.

III. Następnie członek komisji p. Zgórski 
przedłeżył w imienin sekcji administracyjnej, 
ułożony na tle projektu wypracowanego przez 
Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych, statut, mający służyć za wzór statutów dla
spółek przemysłowych, zawiązujących sit na pod
stawie ustawy o stowarzyszeniach zarobk 
gospodarczych z 9. kwietnia 1873.

nauczycieli szkół ludowych, pewołanych z począt
kiem października br. na pięciomiesięczny kurs 
metody nauczenia rysunków, urządsony a polece
nia ministerstwa oświaty przy wyższej sskele 
przemysłowej w Krakswie.

Na te zasiłki wyznaczył Wydalał kraj. 2 500 
zł. i przyznano nauczycielom śoaatYm 1 dzietnym po 
40 zł. miesięcznie, żonatym po SO ił., nieżenatym po 
20 zł. Dalej podał do wiadomości komisji, że na 
wnioski stkeji administracyjnej udzielił Wydsiał 
krajowy w ciągu września i października br. sty- 
pendja na rok szkelny 1889/90 ośmiu uesniem 
dla kształcenia się w szkole przemysłu drsewse- 
go w Zakopanem, j*dnemu dla ksatałeenie sif 
w szkole koszykarstwa w Jarosławiu, dwom dla 
kształcenia tię w eskole ślusarskiej w Świątni
kach, a nadto: p. Ssctęsnema Bławifiekieme, ee- 
lujacemu ukończonemu uezniowi sikały przemy
słu* ?j w Krakowie, stypendjum pe 35 sł. miesią
cznic dla kształcenia się w szkole garncarstwa 
w Cieplicach w Czechach, Wojciechowi Oyryno- 
wi i Auerbachowi, ukońezenym nesniom Iwew- 
skiej szkoły dla przemysłu artystyesnego. sty- 
pendja dla kształcenia się w stolarstwie w snkole 
przy musnim technologicinem w Wiednia. Wre
szcie przedłożył komisji wnioski sekcji eo do 
danit jeszcze stypendjów z funduszu krajowego.

Odpowiednio tym wnioskom komisja uchwa
liła przedstawić Wydziałowi kraj., aby udsielił 
styp«ndja:

a) Marjanowi Nitoniowi z Makowa i Cbae- 
klowi Geisler ze Stanisławowa po 6 sł miesią- 
cznie zasiłku dla kształtsnia się w fachowej 
szkole dla przemysłu drzewnego w Eakepanem, 
jeżeli gminy lub powiaty, de których prsynalećą, 
Dzupełnią ten zasiłek do 12 ił. miesięcznie. — 
Pannom Augustowskiej, Łusiesyńskiej i Pietrew- 
skiej, uczennicom kursu robót kobiecych w szko
le fachowej dla przemysłu artystycznego w mn- 
zeum przemysł, we Lwowie: stypeodja po 12 sł. 
miesięcznie ns dalsze kształcenie się w tym sa- 
kładzie. P. Józef#wi Góreckiemu, oelnjjąeemn 
uezniowi fachowej szkoły ślusarskiej w Kfteig* 
gratz, gdzie kształcił się przy pomocy stypen- 
djów ze skarbu krajowego i szkołę tę ukońesył, 
jednorazowy zasiłek w kwocie 150 zł. na podróż 
do Wiednia w celu uzupełnienia jego wykeetał- 
cenią sawodowego. P. Zygmuntowi Kleenewtkl#- 
mu zasiłek po 30 zł. mietięesnie na rok je d i i ,  
na naukę w szkele fachowej, dla budowy maobin 
i wyrobów metalowych w Kemotau w Cneehanh.

V. Na podstawie wniosku nraedłożeiege 
przez tego samego referenta nehwaiono wniosek 
do Wydziału krajowego e wyaaygiowanie na r. 
b. i funduszu, przsznaczonego na zasiłki w ee- 
lach popieraaia przsmysłu (gdyż kwota, wyzna
czona budżetem na r. b. na zasiłek dla eskelt 
ślusarstwa w Świątnikach, jest jnż wyczerpana) 
400 złr. na powiększenie liczb? wnmtntśw i nr 
rcędzi w szkole ślusarstwa w Świątnikach.

VI. W imieniu sekcji administracyjnej re
ferował następnie dr. Zgórski o podaniach o nt- 
siłki i pożyczki na rozmaite przedsiębioretwa 
przemysłowe. Załatwiono pięć takieh podeń.

VII. P. Arnuli Nawratil przedłożył ebaier- 
ne sprawozdanie o stosunkach przemysłu domo
wego mieszczan w Uhnowłe w powieeis rawskim,

I gdzie okołj 800 rodzin zajmuje się szewstwem 
j i garbarstwem. Zgodnie z wnioskami referenta 

uchwalono:
a. Pod warunkiem, jeżeli gmion Uhnśw 

i przyjmie pożyczkę na twoje Imię, ndaielić i  kra- 
' iowego funduszu przemysłowego bezprocentowy
kredyt w kwocie złr. 400 w. a. do spłaty w 10 
półrocznych ratach, na fundusz obrotowy dla 
warsztatu wzorowego;

b. w r. 1890 udzielić zasiłek beaswrotny 
w kwocie 300 złr. w. a ua opłaeenie instruktora 
fachowego dla nauki udoskonalonego szewstwa;

| c. jednego z garbarzy uhnowskieb wysłać 
na naukę garbarstwa do jednej z lepiej urną-

IM-dzonycb garbarń krajowych, udzielając ma za« 
stawie ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych i ku po 6 złr. miesięcznie, w ntdsiei, że gmina

j slbo Rada powiatowa zasiłek ten uzupełnią del- 
■ szym datkiem;

d. Sekcja administracyjna komisji krajowej
Statut ten zatwierdziła komisja z wyjąt

kiem §• 30, który zwróciła do sekcji administra
cyjnej, upoważniają# ją do ostatecznego ułożenia 
tego §.

W imieniu sekcji administracyjnej przedstawił 
członek komisji p. Chrzanowski, iż na wnioski tej 
sekcji} działającej w imieniu komisji krajowej dla 
spraw przemysłowych, wyznaczył Wydział krajo
wy zasiłki miesięczne i zasiłki na podróż dla 15

Zanim rdza zeżre łańenoh wasz powoli,
Zginiecie nędzni — w sromotnej aiewoli!

Oderwał mię od portretu i zaprowadził do 
swego pekojn. Taip 'na ścianach wisiały w ozdo
bnych ramach podobizny sławnych przywódzców 
rewolucji francuskiej. Był to jadyny jego zbytek: 
Danton. Robezpierre, Oamilie Desmoulins, Saint- 
Jubte, pani Roland. Role już były rozdane: ja 
miełem być Saint-Justem, żona jego panią Ro
land. Z kolei poczęliśmy mówić o „Dniach krwa
wych”.

Inny człowiek, o zdrowych zmyzłach, był
by po takich rozmowach wyskoczył bodaj oknem; 
mnie przeeież te rozmowy przykuwały de miej
sca. W ówczesnym moim stanie duszy, nic nie 
nadawało się więcej, nad takie właśnie zapale
nie na sobie szaty Dejaniry, a potem rzucenie 
się w niej między tłumy ludu, aby o sobie za
pomnieć.

„Losem mężczyzny jest kobieta !tf
Gdyby wówczas owa kobieta, kiedym po raz 

ostatni rękę jej trzymał w dłoniach, była mi po
wiedziała: „Zostań!” — byłbym został. Byłbym 
poprzestał na cichem szczęściu, a nie biegł za 
zwodniczym blaskiem sławy. Dziś prawdopodo
bnie byłbym radeą sądu kasacyjnego i śmiałbym 
się serdecznie, gdyby po sutej jakiejś a wesołej 
uczcie, koledzy moi poczęli cytować różue okro
pne zdania z pierwszej mojej powieści. Z tej po
wieści, której tu i owdzie jeszcze pośród szpar
gałów u antykwarjusza znaleśćby było można, 
jaki zdefektowany egzemplarz.

Tak byłoby się stało, gdyby owa piękna 
pani była mi powiedziała: „Zostań 1”

Gdyby zaś była mi powiedziała: „Idź so
bie !a — byłbym i ja  poszedł, jak inni, za spa

dla spraw przemysłowych ułożj przepisy crganl- 
zaryjne dla warsztatu wzorowego szewskiego 
w Uhnowie.

VIII. Na podstawie wniosków sekcji admi
nistracyjnej, przedstawionych przez p. Wierzbi
ckiego, uchwalono wprowadzenie w życie w jek- 
najkrótssym czasie warsztatów wżerowych tka-

dającsmi gwiazdami. Boć przeeie i  tyeb, eo w Iniu 
15-ym m»rca razem ze meą stali na balkonie 
ratosse^ym, aby zwi&stswać zebranym tłumom 
wolność wszerh ludów, z tych moich pięknych, 
młodych, ognistych współpracowników, trierh za 
wypowiedzenia wówczas słowa „wolność”, zni
knęło, zuiknęło tak dobrze, że ja eam nawet gro
bów ich odszukać nie mogę: Petófi, Vasvary, 
Boszay.

I z pewnością te cztery łuty ołowiu, ta 
s r'isa kozacka lub odłam granatu, które tym trzem 
odebrały życie, byłyby wystarczyły i dla mnie.

Gdyby piękna była mi powiedziała „Idź*.
Los zadał mi zagadkę: Alb# żyć i być za

pomnianym, albo umrzeć młodo i żyć w pamteei.
Zostań lub idź 1
Wtem ozwftł lię g ło i : .Ohodi, pdjdtUm; 

przecież razem lu
Ale nie był to głos kobiety z morskiemi

oczyma.
Pewnego ranka Petófi wszedł ze śmiechem 

do mego pokoju.
— Ha, ha! chcesz eię pośmiać? To prae- 

czytaj ten numer Honderii.
I podał mi najświeższy numer wrogiego 

nam dziennika.
Natychmiast spostrzegłem, eo go tak wo- 

toło usposobiło. Dziennik zawierał nadesłany 
z rodzinnego mego miasta świetny opis ślnbi 
pana Jana NcDomueena Bagotay i pięknej jego 
narzeczonej. (Nazwiska już nie prseesytałem). 
Szczęśliwa para spędzać miała miodowo miesiące 
w Paryżu — jak napisano na sakeńczenie.

Ha, ha, h&!
(O. Ł  n.)
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ckieh w Ryehwałdzie, w powiecie żywieckim i 
w Łańcucie. Zakłady te mają być zaopatrzone 
kosztem kraju w potrzebną ilość? krosen tkackich 
i  przynależnem umontowaniem, i skarb krajowy 
będzie także opłacał dla nich instruktorów facho
wych. Dla Łańcuta zamianowano od 1. listopada 
r. b. instruktorem p. Bazylego Pyptiuka, który 
jake stypendysta funduszu krajewego ukończył 
rządową szkołę tkaską w Policzce w Czechach.

IX. Wskutek wniosku dr. Jakubewskiego 
powzięto uchwały, zmierzające do przyspiesze
nia organizacji nowego warsztatu wzorowego 
tkackiego w Babce, w pow. myślenickim.

X. P. Wierzbicki przedkłada następnie 
przepisy organizacyjne dla szkoły robót, utrzy
mywanej przez Towarzystwo pracy kobiet we 
Lwowie. Zgodnie z wnioskami sprawozdawcy 
uchwalony został statut i plan nauki dla tego 
zakładu.

XI. Obszerną rozprawą przeprowadzono 
nad niewłaściwem postępowaniem niektórych 
starostw, a raczej inspektorów podatkowych, 
którzy przez żandarmerję każą śledzić, czy gdzie 
nie ukrywa się jakiś warsztat rękodzielniczy, 
•podatkować go, chociaż w myśl istniejących 
przepisów rękodzielnictwo wykonywane uboczni*, 
jako przemysł daniowy, nie podlega opodatko
waniu i wręczanie kart przemysłowych rolni
kom, zajmującym się przemysłem domowym, nie 
zgadza się i  przepisami ustawy przemysłowej.

Z uwagi zaś, że Wydział krajowy systema
tyczne i usilne czyni od dłuższego czasu stara
nia u władz rządowych o ścisłe zastosowanie 
przepisów, przyznających przemysłowi domowe
mu swobodę od podatków i przedmiot ten w 
przedłożonem sejmowi sprawozdaniu z czynności 
swoich w'zakresie popierania przemysłu dokła
dnie wyłuszozył, zaś sejmowa komisja przemy
słowa w osobie posła Szczepanowskiego oso
bnego dla tej sprawy wyznaczyła referenta.

XII. Dr. Jakubowski przedłożył kemisji 
przywieziony z Krakowa pierwszy zeszyt meto
dycznie zestawionych przez dyrektora tamtejszej 
wyższej szkoły przemysłowej p. Jana Rottera 
wzorów do nauki rysunków, a wydanych za sta
raniem komisji krajowej dla spraw przemysło 
wych. I. zeszyt tych wzorów obejmuje 22 tablic 
rysunków geometrycznych. Uchwalono pewną 
ilość egzemplarzy tych wzorów rozdać pomię
dzy szkeły prsemysłowe, subwencjonowane 
z funduszów krajowych, resztę saś z nakładu, 
wydanego w 100 egzemplarzy, sprzedawać w 
drodze księgarskiej po niskiej cenie, którą usta
nowi sekcja administracyjna.

Pisarze gminni.
W sejmowej kemisji gminnej przedyskuto- 

wano już opracowany przez posła dr. Fruchtmana, 
wniosek do ustawy o pisarzach gminnych i przy
gotowane sprawozdanie wraz z projektem, który 
ma być obecnie sejmowi przedłożonym.

Przebieg i dzisiejszy stan sprawy, w której 
wytykaliśmy już niedawno temu pewne zamachy 
na autonomią gminną, jest wedle sprawezdania 
komisji następujący:

Wskutek uchwały sejmu z r. 1887 zebrał 
Wydział krajowy obfity materjał z wyniku swych 
badań ot do reformy ustawodawstwa i ustroju 
gmin i przedłożył aikiecie zwołanej w r. 1887. 
Ankieta ta uznała potrzebę reformy ustawy 
gminnej i wyraziła przekonanie, że stosunki gmin 
wiajskich wymagają gruntownej reformy. Do za- 
sadiiczych wszakże wniosków ankieta nie doszła 
i radziła na razie istniejące ałe usuwać nowelami 
do ustawy.

Badania Wydziału krajowego wykazały, że 
jedną z najgłówniejszych przyczyn złego w gmi
nach wiejskich jest dotkliwy brak nzdolnionyeh 
pisarzy gminnych i ta okoliczność, że reprezen
tacje gminne po wsi&eh, mające w swym składzie 
członków przeważnie na bardzo niakim poziomie 
wykształcenia, nie będąc w stanie ocenić zdel- 
nośei kandydatów, nadają posady pisarskie pisr- 
wsiemn lepszemu, który się podejmie tej funkcji 
za nąjmniejszem wynagrodzeniem. Ankieta tedy 
poruszyła myśl wydania ustawy, któraby określa
ła kwalifikację pisarzy, dsjącą rękojmię, że pisarz 
zadanie swe należycie spełnić potrafi.

Przedłożony w r. zeszłym projekt ustawy 
o pisarzach gminnych był przedmiotem ścisłych 
badań i żywych rozpraw w komisji gminnej, 
która deszła do tego przekonania, że ustawa o

kwalifikacji pisarzy nie powinna wniczem p r z e 
s ą d z a ć  p r z y s z ł e j  r e f o r m y  u s t r o j u  
g m i n  w i e j s k i c h ,  nie powinna zatem w ni
czem naruszać teraźniejszego prawnego stanu 
rzeczy w tych gminaeh i zostawić zupełnie nie
zmienione stanowisko prawne i teraźniejsze atry- 
bucje pisarza gminnego, przedewszystkiem zaś 
sądziła komisja, że nie powinniśmy ś c i e ś n i a ć  
a u t o n o m i i  g m i n .

Projekt komisji uchwalony w styczniu b. r. 
nie uzyskał sankcji, wskutek czego Wydsiał kra
jowy ponow nie projekt ustawy o pisarzach przed
łożył sejmowi.

W projekcie swoim Wydział krajowy nie 
ograniczył się do zmian tych postanowień uchwa
ły sejmowej, które były powodem odmowy san
kcji, lecz poczynił liczne zmiany, których obecnie 
komisja nie uwzględniła i poprzestała tylko na 
zbadania postanowień dawnego projektu sejmo
wego, przez rząd kwestjonowanych.

Komisja przyjęła żądanie rządu, ażeby w 
art. II zamieszczono postanowienie, iż pisarz 
gminny musi być obywatelem austrjackim, co 
zresztą samo przez się rozumiało się.

Z żądaniem, aby pisarz składał przyrzecze
nie w miejsce przysięgi w ręce starosty, komi
sja nie mogła się zgodzić, albowiem pisarz gmin
ny jako funkcjonarjosz gminy mógłby sluadać 
przysięgę tylko w ręce naczelnika gminy, a zre
sztą złożeni* przyrzeczenia w starostwie mo
głoby mylnie tak być uważane, iż ustawa nadaje 
pisarzowi równorzędna stanowisko z wójtem, na 
czemby powaga tegoż ucierpiała.

Rząd wymagał dulej, ażeby w ustawie mie
ściły się postanowienia o składzie komisji egza
minacyjnej i o czasie jej zbierania się. Go się 
zaś tyczy postanowień, mających si wydać w 
drodze rozporządzeń, rząd mniema, iż pozosta
wienie Wydziałowi krajowemu prawa wydawania 
rozporządzeń natrafia na zasadnicze przeszkody, 
nie władzom bowiem autonomicznym, ale rządo
wi przysłużą władza wykonawcza rozporządzeń 
na zasadzie obowiązujących ustaw, bo tylko 
na władzach rządowych cięży cała odpowie
dzialność.

T a k a  i n t e r p r e t a c j a  p r a w  a u t o n o -  
mj i ,  o i l e  k o m i s j i  w i a d o m o ,  p o  r a z  
p i e r w s z y  z t a k ą  b • s w z g 1 ę d n o ś c i ą 
p r z e z  r z ą d  g ł o s z o n a ,  j e s t  m y l n ą  i 
z d o l n ą  c a ł ą  a u t o n o m j ę  u b e z w ł a d n i ć .

Z natury każdej władzy, a zatem i autono
micznej wypływa prawo wydawania rozporządzeń 
i nakazów na mocy istniejących ustaw w swoim 
zakresie działania. Zasadę tę znajdujemy wypo
wiedzianą w dziele Staina o nauce ągministracji, 
a przecież nikt Steina nie posądzi o przychjl- 
dość dla autonomji k.ajowej. To samo wypływa 
ze statutu krajowego, który nazywa Wydział kra
jowy „organem zawiadowczym i wykonawczym*. 
Organowi temu nie można odmówić prawa wy
dania rozporządzeń i nakazów, a odwoływanie 
się do braku odpowiedzialności za nie, jest nie
uzasadnione, członkowie władzy autonomicznej 
odpowiedzialni są bowiem swoim wyborcom, a 
urzędnicy autonomiczni mianowani, są odpowie
dzialni na mocy instrukcyj wydawanych czy to 
przez Sejm, czy przez władze autonomiczne. Ko
misja wskazuje zresztą na niezaprzeczoną prak
tykę, iż Wydział krajowy wydawał i wydaje 
w swoim zakresie działania, ogólnie obowiązują
ce rozporządzenia, ogłaszane w dzienniku ustaw. 
Rozporządzenia t» bywają wymuszone grzywnami 
i innymi środkami egzekucyjnymi, a tylko prze
prowadzanie egzekucji nie jest dane władzom 
autonomicznym.

Ponieważ uatawa o pisarzach gminnych jest 
nader pożądaną, uchwaliła komisja doradzić sej
mowi, ażeby na ten raz nie trzymał się stanowi
ska zasadniczego i zgedził się na żądanie rządu, 
aby skład komisyj egzaminacyjnych i czas od
bywania egzaminów normowała sama ustawa, tu
dzież, aby inne szczegóły objęte zostały rozporzą
dzeniem namiestnictwa, wydanem w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. Komisja uznała jednak 
za swój obowiązek zastrzedz stanowisko zasadni
cze sejmu, a doradca odstąpienie od niego tylko 
ze względów użyteczności, aby ustawa mogła uzy
skać sankcją.

Rząd nalegał także na zamieszczenie w u- 
stawie postanowienia, że §$. 102, 107 i 108 
ustawy gminaej mają być stosowane do pisa
rzy gminnych. Ponieważ nikt nie może wątpić, 
że istnieią^e postanowienia co do postępowania 
dyscyplinarnego przeciw pilarzom gminnym meją

trwać nadal, komisja nie przychyliła się do żą
dania rządu.

Projekt ustawy • pisarzach gminnych nie 
wprowadza — jak to rząd twierdzi ■— innych 
osób (ukwaliflkowanyeh pisarzy) do współdzia
łania w załatwianiu spraw poruczonego zakre
su działania, za które jak dotąd odpowiedzial
nym będzie naczelnik gminy, a przeto nie pi
sarza, lecz wójta pociągać będzie rząd do od
powiedzialności za nienależyte sprawowanie czyn
ności poruczonego zakresu, bo pisarz zawrze bę
dzie tylko ewą sługą przydaną zwierzchności 
gminnej do załatwiania czynności urzędowych.

Wprawdzie komisarz rządowy na posiedze
niu komisji oświadczył, że rząd nie będzie mógł 
projektu ustawy przedłożyć do sankcji, jeżeli 
sejm nie zmieni §. 108 ustawy gminnej, tj. jeżeli 
w ustawie nie będzie dostatecznie z&bezpieszoną 
ingerencja na pisarzy gminnych; lecz komisja 
uważa, że lepiej będzie narazić ustawę na od
mówienie sankcji, aniżeli się zgodzić o a zmianę 
ustawy gminnej, którą kojgiieja uważa za bardzo 
szkodliwą.

Ustanawianie i mianowania służby, wyko
nywanie nad nią władzy dyscyplinarnej jest je 
dnam z najważsiejszych praw autonomii gminy, 
a dopuszczenie bezpośredniej ingerencji rządu 
na tę służbę byłoby ś c i e ś n i e n i e m  a u t o 
n o m i i ,  bo doprowadziłoby de podzielenia od
powiedzialności między naczelnikiem gminy a 
pisarzem. Na tern ucierpiałaby powaga wśjta, bo 
pisarz podległy bezpośrednio starostwu, uważałby 
się przynajmniej za równorzędną władzę i  na
czelnikiem gminy, a przez to cała równowaga 
gminy byłaby zachwianą.

Biorąc za podstawę zeszłoroczny projekt 
ustawy przez sejm uchwalony, przyjęła komisja 
następujące zasady:

Jeżeli członek zwierzchności gminnej zobo
wiąże się wykonywać czynności pisarskie, wy
dział pow. możs uwolnić gminę od obowiązku 
utrzymywania pisarza, może jednak uwolnienie 
to cofnąć.

Pisarzem może być, kto jest obywatelem 
austrjackim i pozyikał świadectwo uzdolnienia 
lub uwolnienia od egzaminu.

Kandydat na pisarza złożyć ma przed ko
misją egzaminacyjną dowody znajomości ustaw 
i manipulacji urzędowej i kasowej.

Komisja przypuści do egzzminu kandydata, 
który złożył świzdeetwo nienagannego życia.

Komisje egzaminacyjne urzędować będą we 
Lwowie, Krakowie, Bochni, Tarnawie, Nowym 
Bączu, Jaśle, Sanoku, Rzeszowie, Przemyślu, 
Samborze, Stryju, Stanisławowie, Kołemyi, Ccert- 
kowie, Tarnopolu, Złoczowie, Brzeżanash i w 
Żółkwi,

Każda z tych kemisyj mianowana ur rok 
jeden, składa się z przewodniczącego lub jego 
zastępcy, mianowanych przez namieatnika w po- 
rezumieniu z Wydziałem krajowym i z dw och 
członków lub ich zastępców. Po jednym członku 
i zastępey mianować będą namiestnik i Wydział 
krajowy.

Instrukcję dla komisji egzaminacyjnej wy
da namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym.

Wydział krajowy w porozumieniu z namie
stnictwem może uwolnić od egzzminu w uwzglę
dnieniu szczególnych okoliezneści.

Kto z powodu czynów karygodnych nie jest 
obieralny do rady gminnej, nie może być pisa
rzem.

O każdej zmianie w osobie pisarza ma 
zwierzchność zawiadamiać wydział powiatowy.

Pisarz możs pełnić obowiązki w kilku gmi-
naeh.

Osoby pełniące dziś urząd pisarzy mogą 
być pozostawione nadal, jeżeli do dwóch lat złożą 
egzamin lub uzyskają uwolnienie od liego.

Spraw y sejmowe.
K o m i s j a  s a n i t a r i a  obradowała wczo

raj nad projektem organizacji służby zdrowia 
w gminach. Referent p. Korczyński przedstawił 
w obszernym wywodzie smutny stan stosunków 
zdrowotnych w naszym kraju, i wykazywał, że 
tylko jedna Bukowina w jeszcze gorszych jest 
warunkach.

Referent przedetawił dalej potrzebę przepro
wadzenia organizacji służby zdrowia w tych 30 
więkezych miaetach. dla których w r. b. wydaną

została nowa ustawa gminna. Następnie przed
stawił p. Korczyński wniosek zaprowadzenia na 
próbę w drodze rozporządzenia wydać się mają
cego przez namiestnictwo w porozumieniu z Wy
działem krajowym, okręgów sanitarnych w tych 
powiatach, które pod względem zdrowotnym aader 
niekorzystnie się przedstawiają. Okręgi te mają 
być zaprowadzone kosztem funduszu krajowego. 
Na ten cel potrzebną będzie kwota aa 1889 rok
80.000 zł.

Następnie załatwiono przychylnie wniosek 
Wydziału krajowego ustanowienia prymarjusza 
specjalisty dla chorób kiłowych, z tem zastrze
żeniem, iż w razie zawakowania jednej z 3 posad 
prymarjuszów na oddziale wewnętrznym, jedna 
z tych posad ma być zwiniętą. Przy tej sposo
bności uchwaliła komisja wezwać rząd, ażeby 
zajął się sprawą uregulowania prostytucji w kraju.

H M  i  s t o l i  j m Io tI
Ankieta, zwołana przez ministra oświaty w 

sprawie reformy studjów prawniczych, ukończyła 
swoje obrady w d. 27. bm. Posiedzenia odbywały 
się codziennie po kilka godzin pod przewodnictwem 
ministra Gautscha. Narady odbywały się poufnie, a 
uchwały ankiety mają dla ministerstwa cechę czy
sto informacyjną. Dyskusja była podobno bardzo 
ożywioną i nadzwyczaj interesującą. Reprezentanci 
Uniwersytetów we Lwowie i Krakowie zajęli w 
naradach bardzo poważne stanowisko. Podług 
C/Basu im to wypada zawdzięczyć, że ankieta 
oświadczyła się za policzeniem hiatorji prawa 
polskiego do rzędu obowiązkowych przedmiotów 
na wydziałach prawniczych w Krakowie i we 
Lwowie.

Głównie chodziło w ankiecie o to, aby po
dnieść znaczenie umiejętności politycznych. Prze
ważna część Wydziałów prawniczych oświadczyła 
się za tem, aby uczniowie obowiązani byli, już 
po skończontm półroczu trzeciem, zdawać egza
min histeryczne-prawniczy, w takim bowiem ra
zie pozostałoby pięć półroczy do słuchania przed
miotów, objętych egzaminem sądowym i egza
minem administracyjnym. Jednakże co do tego 
pytasia zdania w ankiecie były podzielone, gdyż 
dosyć znaczna część członków ankiety pragnęła 
zatrzymać dzisiejszy termin do zdawania egza
minu pierwszego. Uchwała też zapadła w tym 
duchu, ale z możnością dopuszczenia kandydata, 
jeżeli tego chce, do zdawania egzaminu histo- 
ryczno-prawniczego ju t przy końcu półrocza trze
ciego. A ponieważ nie chciano przadłużyć czte
rech lat studjów prawniczych, zdającym zaś po 
czterech półroczach egzamin historyczny zosta
łyby tylko jeszcze cztery półrocza, musiano przeto 
i tych, którzyby egzamin historyczny zdali po 
trsech półroczach, zobowiązać do słuchania je
szcze tylko czterech półroczy. Jeżeliby uchwała 
ta miała pozyskać sankcję ministerstwa, to dla 
uczniów zdających egzamin historyczno-prawni- 
czy po trzech półroczach, quadriennium, zniżo- 
ntby zostało do siedmiu półroczy.

Projekt, który służjł za podstawę obrad 
ankiety, o tyle uległ zasadniczej zmianie, że 
kiedy projekt ten słuchanie wykładów, należących 
do zakresu nauk politycznych, z&leżnem czynił 
od wyiłuchania przedmiotów, objętyeh egzaminem 
sądowym, i od zdania tego egzaminu, ankieta 
uchwaliła, ażeby po zdaniu egzaminu historyczno- 
prawniczego uczniowie słuchać mogli równocze
śnie przedmiotów jednego i drugiego rodzaju i 
od ich weli zależałoby w takim razie, czy egza
min sądowy zdawać chcą przed egzaminem ad
ministracyjnym, czy zaś odwrotnie.

Wreszcie miała się ankieta oświadczyć za 
powiększeniem ilości przedmiotów obowiązkowych, 
ale zarazem i za znacznem ograniczeniem liczby 
godzin dla nich, skutkiem czego pozostałoby je
szcze dosyć czasu de słuchania specjalnych ko
legiów, do odbywania seminarjów prawniczych i 
politycznych, a wreszcie de słuchania przedmio
tów na wydziale filozoficznym, niezbędnych do 
uzupełnienia wykształcenia, wyniesionego z gim
nazjum.

Co do kolejności w słuchaniu przedmiotów 
obowiązkowych pozostawioną ma być swoboda 
uczniom; tak samo i docentom zastrzeżona naj
zupełniejsza swoboda co do traktowania przed
miotów tych. Mogą je podobno, według UGhwał 
ankiety, wykładaó w jednem lub dwóch półro
czach; tylko dla niektórych przedmiotów zastrze
żone jako minimum wykłed w dwóch półroczach.

Awans Mojalowf w armiL
Kapitan I. klasy Jan Masirka' z 5 bat. art. 

fert. mianowany komendantem 6 bat. Major Karol 
Krziwanek komendant 6 bat. art. fort. przeniesiony 
do 1 bat.

Podpułkownik- audytor Józef Zatłoka z sądu 
garn. w Czerniewcaeh mianowany referentem 11 korp.

Starszy lekarz sztabowy II. kl. dr. Manryoy 
Lien z lwowskiego garn. szpit. mianowaiy kierowni
kiem szpitala garn. w Hormanstadzie.

Kapral Alojzy Jorżsbok i  20 pp. mianowany 
kadetem przy 10 pp.

Kapelanem wojskewym II. kl. w rezerwie mia
nowany Bazyli Lewieki z gr. kat. djeeeiji lwowskiej.

Rezerwowy praktykant wojekewej apteki lwow
skiej Leon Menkes miaiewany akeesistą w roiorwic, 
a pomseiik aptekarski I. kl. Bolesław Olsiewski i 
szpit. garn. krakowskiego, praktykantem przy szpit. 
we Lwowie.

Przydzieleni de jen. sztabu porueznioy: Paweł 
br. Szlis-Seflie z 6 p. drag. i Juliusz br. Nsgy 
Tobor-Ethe z 16 p. huz.

Przeniesieni kapitanę wie I. kl.: Jakób Dtlszak 
z 55 do 96 pp. Józef Newollj z 90 do 99 pp. Eu
geniusz Karasz z 7 de 12 p. art.

Rotmistrze I. kl.: Alojzy Fuehs z 7 de 11 p. 
dreg. Ernest Parizek z 11 do 7 p. drag.

Kapitanowie II. kl.: Józef Władyka z 13 do 
67 pp. Andrzej Bajorek z 20 de 98 pp. Ludwik Ma
łek i  58 do 37 pp. Józef Gatteraajer z 11 dyw. bat.
o. do 6 p. art.

Rotmistrze II. kl.: Paweł hr. Wurmbiand- 
Stnppaoh z 6 de 14 p. drag. Jan Jerdan-Stejowski 
i  Zakliczyna « 2 de 1 p. uł. Adolf Cybner i  7 do 
1 p. uł. Emil Aebt z 8 de 7 p. uł.

Poriezniey: Albert Madl z 3 de 45 pp. Marjan 
Smolka ■ 30 de 20 pp. Rudolf Hemlński s 85 de 
55 pp. Kenstanty Słubesakewski i  41 do 98 p. p. 
Jan Błażek ■ 45 de 87 pp. Czealnw L blmłtzek i  63 
do 57 pp. Anteni 8m*ikal z 64 do 15 pp. Honryk 
Smlrsitz s 65 do 19 pp. Jan Ketliża^i ■ 90 do 66 
pp. Ttofil Angorman z 90 do 25 pp. Ja* Koyooiek 
z 2 de 6 p. drag. Kerel Czaderski z 10 de 14 p 
drag. Ryszard Maurlg-Samfeid z 14 do 6 p. drsg. 
Herman Henneberg z 16 de 2 p. buz. J*n Pater ze 
składu mat. art. w Ragusie de takiegoż składu we 
Lwowie. Lee Sgustaw z 9 de 4 p. art.

Pedperuesiiey: Juliusz Salnmai Friedberg i  9 
de 30 pp. E neit Seltl* Seltei z 10 de 47 pp. Gu
staw lilie z 45 de 98 pp. Mieczysław Góreeki z 74 
do 9 pp. Józef Nikodemus z 90 de 87 pp. Aleksan
der Matula z 93 de 24 pp. Józef Petertil z 95 do 
5 pp. Alejzy Franz ■ 95 do 87 pp. August Sebllti 
z 1 de 11 p. drag. Alfred HSring z 8 do 10 p. dr. 
Karol Reuter z 4 do 3 p. uł. Herman Sihiidlor ■ 5 
do 13 p. uł.

Podporueinley w rezerwie: Ignaey Bellor i  9 
de 25 pp. Frauoiszek Żak a 41 de 45 pp. Alfred 
Wiatsehka i  56 de 13 pp. Ludwik Merawikl z 67 
I* 90 pp. Henryk Keppltr i 90 de 60 pp. Eegeiluss 
Polaczek i  90 do 76 pp.

Dalej przeniesieni: Rotmistrz I. kl. Edward 
Lohmann i  11 p. drag. de 11 p. uł. Pericinik au
dytor Jan Boublik i  sądu garn. w Serajowi a do 
24 p. p.

Lekarze pułkowi I. kl.: Karol dr. Kurabauor 
z 20 pp. de 1 p. Inż. Jan dr. Herny i  10 p. art. 
do 85 pp. Henryk dr. Tepeliński z i p .  inż. de 
80 p. p.

Lekarz pułkowy 11. kl. Zygmunt Roionthftl z 45
4* 50 pp.

Starsi U ktrse: Aleksander dr. Kulczycki z 70 
de 96 pp. Ludwik dr. Gliiek z azpit. garn. w Prze
myśli de 45 pp.

Poruoznloy rachmistrze: Jerzy 8tiaao z 7 p. 
art. de 6 pp. Otto Schmidt z i p .  furg. de 77 pp. 
Ferdynand Eokol z 10 de 76 pp.

Podperueciiey raohunkewl: Franciszek Ra* z 18 
bat. strz. de 6 p. art. Szymon Sokołswłei a 68 pp. 
de 7 p. art. Wilhelm Meissner z 20 p. p. de 13 
bat. strs.

Zarządca mag. wojak. Franciszek Zaufał ■ Karla- 
sburgu do Tarnowa. Roman Gartnor z Czernie wice 
de Stanisławowa.

Wojskowy oficjał prowiantowy I. kl. Mi*h*l 
Gogejewlez i  Cseriiewioo de Lwowa.

Ofiojałewie II. kl.: Broniiław Wysocki ze Lwo
wa de Czerniewleo w oharakterzs kentrelsra. J*r.«f 
Schenk z Czerniewice do Stanisławowa w char. kon
trolera. Jóitf Pażent z Konyo do Przemyśla.

Ofiojałewie III. klasy: Robert Mutter i  Prze
myśla de Keszyo. Jan Huber z Krakowa do Mosttra. 
Izydor Roman z Bndapesztu de Stanisławewe.
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Sygnał alarmowy.
Kto się dziś nie skarży na nerwy?!
Nerwowość jest cechą naszego stulecia, mó

wią wszysey. Wszystkie objawy niewytłumaczal
ne dla patologii, psychologii i wielu innych „lo
gii* i t gogii“ składają na „nerwy*, a dowcipni 
wiek nasz XIX nie poprzestając na nazwie „wie
ko wynalazków* — ochrzcili dokładniej „ wie
kiem wynalazków i nerwów*. Czy słusznie, tru
dno się w to wdawać profanom, co jednak nie 
przeszkadza ogółowi gadać o „nerwach i nerwo
wości*.

I  w naszem kółku ściślejazem często się o 
tem rozprawia. Każdy ma coś do powiedzenia, 
każdy „ma nerwy* lub „cierpi na nerwya, ka
żdy doświadczył wiele w tym kierunku.

Ten jest widocznie „nerwowymu bo mu 
w nocy często aię zdaje, że jakaś wielka lam
pa lata mu naokoło głowy; inny cierpi na 
,nerw y“, bo będąc lekarzem czuje niewypowie
dziany lęk, gdy £• wołają do pacjenta; in iy do
znaje czasem dziwnych wstrząśnień całego ciała 
bez przyczyny: oczywista oznaka „nerwowościtf. 
Inny jeszcze mdleje na widok noża ostrzem kn 
niema skierowanego, a nawet dzielny Antoś, 
wielki myśliwiec dowodzi zawzięcie, że nie tylko 
on sam, ale nawet psy jego cierpią na „nerwy*, 
jak o tem świadoiy dowodnie wstręt ich znany 
do mosyki. Słowem, każdy ma liczne przykłady 
na zawołanie, a wszyscy razem i każdy z oso
bna kiwają sentencjonalnie głowami, powtarzając: 
„To nerwy, bezsprzecznie nerwy*.

Ja, co do mojej osoby — nie wiem, czy to 
z wrodzonej, jak o mnie mówią, żyłki opozycyj 
nej, czy z przekonania — twierdzę usiluie, że 
mam „nerwy jak postronki*, a w przystępie le
pszego humoru, że „nie mam wcale nerwów*. 
To zwykło doprowadzać mych kolegów, jak to 
mówią, do „szewskiej pasji*, trzeba bowiem wie
dzieć, że uważają mnie za mocno „nerwowego*. 
Ja  im dowodzę przykładami „braku*, a raczej 
prawidłowości mych nerwów, oni zaś, gdy im 
zbraknie argumentów, wyciągają ostatnie działo, 
wołając z tryumfem :

— A Nothsignal, sygnał bezpieczeństwa — 
czemuż o tem nie mówisz?0

— A, słusznie, Nothsignal — na oo dowo
dów, dysputa skończona — wołają inni.

Ja zwykłem na to milczeć, l i s  wiedząc, czy 
się uważać za pobitego — oni zaś, widząc me 
zakłopotanie, dodają:

— Daruj, kochanku, ale to przecież dowo
dzi nerwowości. Człowiek o zdrowych nerwach 
czegeś podobnego nie zrobi.

Czy mają racją, nie wiem; czuję jednak 
potrzebę objaśnienia czytelników w tym wzglę
dzie.

Rzecz się tak miała.
Jechałem do krewnych koleją żelazną. 

W coupó siedziało nas dwóch. Z towarzyszem 
podróży prócz steoretypowego przy wsiadania 
„przepraszam*, celem zwrócenia uwagi na na
gniotki, nie zamieniłem ani słowa. Miasto wda
wać się w rezmowę z nieinteresowanym zresztą 
elegantem prowincjonalnym czytałem nowelkę 
nieocenionego w nudach Gay Maupasianta; to 
też nie ujechałem połewy drogi, gdy wyczerpa
łem cały arsenał przeciw nudom. Dla konsekwen
cji milczałem dalej, nudząc się.

Wreszcie wysiadł i ten towarzysz niemy. 
Miałem jeszcze kilka stacyj do ujechania, uczu
łem »ię swobodniejszym; rzucałem się od okna 
do okna, jednak okolica jednostajna i nudna jak 
romans francuski, wnet mię znużyła. Mimo, że 
podróżuję często, zająłem się ostatecznie ogląda
niem ciasnego coupó, gdyż myśl rozpędzenia nu
dów pisaniem rozbiła się o brak niezbędnych 
do tego przy borów.

W tej podróży po eiasnem coupś spoczął 
wreszcie mój wzrok na kartee białej z napisem 
„Alarm.a

Co to jest i do czego to służy, wie o tem 
dobrze każdy z czytelników pedróżujących, rów
nież i ja wiedziałem. A jednak zatrzymałem się 
przytsm dłużej myślami niż zwykle. Zacząwszy 
sobie kombinować w fantazji wypadki, w któ
rych mógłby być sygnał ów przydatnym.

Rozmyślałem nad możliwem jego urządze
niem i im więcej zastanawiałem lię nad nim, 
tern większy czułem pociąg, by zbadać wszystko 
namacalnis, bo jakżeż wytłumaczyć mam sobie 
nispowstrsymaią chęć przedarcia kartki.

— Dlaczego — rozumowałem — rękojeść 
przyrządu zakryta jest białą kartką? Bezpotrze- 
bnw ostrożnośćI

Osyż ona ma stanowić zaporę przed zu- 
ehwałą dłonią psotnika? To brak widoczny zau
fania de podróżującej publiczności.

Podobne myśli zatrzymywały mię przy nie
szczęsnym przyrządzie, biała zaś kartka stawała

się przedmiotem coraz większej mej irytacji, a 
zarazem pociągu do usunięcia niepotrzebnej mem 
zdaniem, a tak słabej zapory.

Myśli moje sięgały eoraz dalej.
— Jaka moc dana jest człowiekowi: je- 

dnem pociągnięciem ręki wstrzymuję e&ły po
ciąg. Taki ogrom, tyle ludzi musi się zatrzymać 
na me jedno skinienie. A co za oburzenie skrzę
tnych „geschaftsmanów* na widok zatrzymane
go, kto wie jak długo pociągu? Zaczynałem być 
złośliwym. A ta ciekawość niezaspokojona nicpo
niów, którzy rządni ujrzeć coś strasznego, cho
ciaż kosztem cudzym wrażeń i okropnych wido
wisk, dowiedzą się niestety, że zostali oszukani 
w swych nadziejach jedynie przez kaprys jedne
go znudzonego śmiertelnika. Takie myśli pchały 
mię gwałtownie do ujęcia rękojeści przyrządu 
sygnałowego, od którego mnie świstek papieru 
oddzielał.

Zaczynąłem sam czuć trwogę przed ową 
diiwną żądzą. Szukałem zajęcia. Otóż mam je.

Z pośpiechem wyjąłem, umieszczony na ścia
nie dla wygody publiczności „Eisonbahnaniei- 
g#r*. Otwieram go gorączkowo i — pierwszy 
wyraz, który przsczytałem był tytuł: „Nothsi- 
guai*, niżej zaś ustęp znany podróżującym:

„W razie niebezpieczeństwa nalsży w cslu 
zatrzymania pociągu przedrzeć kartkę z napi- 
asm „Alarm* i za rękojeść tam się znajdującą 
ciągnąć tak długo silnie, aż świstawka sygnało
wa się odezwis*.

Dawne myśli wraz z pierwotną pokusą 
wróciły z całą gwałtownością.

— Gdy rozsdrę kartkę, zaspokoję w części 
już mą ciekawość, czy irytację, zajmę *ię oglą
dnięciem rąezki, a przez częściowe zasj dtojenie 
eiekawości zmniejszy się moja dziwna żądza, któ- 
rej wpływ przestanie tak silnie działać. Wszak 
mam już tylko dwie stacje do celu.

Przedarcie kartki nikomu nie zaszkodzi. to 
drobnostka. Sam wysiądę wnst i nikt n*wst tego 
nie zauważy.

Ręka moja machinalnie posuwała się de 
miejsca tege i spoczęła na kartee.

— Głupstwo I nie mieć tyle mocy nad sobą
— mruknąłem.

Odszedłem od okna, by — wrócić znowu do 
przedmiotu pokusy.

Daremnie.
Folgując sobie trochę, przebiłem papier — 

szpilką.

Leoz to mi zadowolenia nie sprawiło.
— Czy też gruby to papier? Przecież... cóż 

mię kosztuje — próba bagatelna, wsadzą nowy 
papier i koniec; wartoż się tem tak trapićl Eh, 
co tam debatować...

Przedarłem papier.
Po za nim ujrzałem tylko — trzonek, nic 

więcej...
A przeeież mogłem się tego spodziewać I
Ogarnęło mnie mocne uezncie niezadowole

nia. Czułem się zawstydzonym przed sobą.
Ręka moja spoczywała na rękojeści aparatu; 

pierwotne myśli wracają z całą gwałtewnością. 
Wśród tego chaesu sprzecznych uczuć i myśli 
zaczynam zwolna ciągnąć za trzonek, który po 
przedarciu papieru stał się bezpośrednim przed
miotem mej irytacji.

Ciągnę coraz mocniej.
— Ależ to szaleństwo, idjotyzm — bronię 

się sam przed ręką.
Jaki wstyd 1
Wróciłem do książki.
„Przyrządu tego używać lależy tylko w 

czasie niezbędnej konieezności, a mianowicie, je-^ 
żoli wypadek niebezpieczeństwa dla podróżnych 
lub pociągu zachodzi.*

— Ale to zadowolenie na widok ciekawych 
z otwartemi gębami — mina konduktora,
cja podrónych — tege wszystkiego nie w idzi się 
w czasie rzeczywistego n ie b ez p iec ze ń stw a , a mnie
0 to chodzi właśnie... „  , .

Na obronę p rz e d  tymi myślami czytam dal
szy ustęp o skutkach lekkomyślnego użycia apa-

ratU „Kto lekkomyślnie i bezpotrzebnie sygnału 
tego użyje, podpada oprócz kary sądowej i 
polieyjnej natychmiastowej karze w kwocie 10 
złr. i t. d.*

— Grzywna 10 zł., oprócz kary policyjnej
1 sądowej — to za wiele dla dogodzenia kaprysom.

No, przecież mam u djabła tyle silnej 
woli, by się oprzeć pokusie?

Na dowód położyłem z całą pewnością rękę 
na trzonku.

— Zresztą aparat nie fanguje pewnie — 
coś mi szepnęło — wszak ciągnąłem pierwiej 
dość silnie, a jednak...

Nic funguje — tak, choćbym nawet chciał 
mej władzy użyć, którą się w myślach cieszyłem, 
nie dopnę celu, więc potęga, którą sobie uroiłem, 
wymyka mi się z rąk. Nie, to być nie może —

o i musi fungować — a gdyby tak rzeczywiście 
niebezpieczeństwo...

Tak bijąc się z myślami, ciągnąłem coraz
i

— A więc słusznie! Jestem zostawiony na 
pastwę niebezpieczeństwu — ja, a może i cuły 
posiąg.

Przypuśćmy, że widzę adala przedmiot le
żący na szynach; maszynista nie widzi tego — 
pociąg leci — chwytam za trzonek daremnie — 
okropność 1... nie, on musi koniecznie fungow ć, 
b o ...

Nagle — przeraźliwy świst lokomotywy 
przerywa mi tok szalonych myśli.

Struchlałem.
Jakiś straszny zamęt czuję w głowi* — 

czuję, że pociąg bieg swój zwalnia — słyszę 
trwożliwe głosy — a jednak stoję nieporuszony, 
— nie mogąc oderwać ręki ścisktjącej kurczowo 
trzonok aparatu.

Pociąg stanął.
— Co się tu dzieje? — zawołano. Ujrza

łem przód sobą konduktora.
Oprzytomniałem.
„Wjakim celu zatrzymałeś pan pociąg?*

Pytanie to słyszałem jaszcze kilka razy tak 
w urzędzie policyjnym, jak i w inkwizyeji są 
dowej .

Milczenie było mą odpowiedzią.
Czyż była inna obrona możliwą? Czy jesi 

ustawa, któraby mogła uwzględnić jakie okoli
czności na mą korzyść?

Żaden obrońca nie chciał podjąć się mej 
obrony.

Zapłaciłem grzywnę 10 złr* na m iejscu; 
karę policyjną i sądową przyjąłem obojętnie ja 
ko rzsoz naturalną i spodziewaną.

A przecież czuję się niewinnymi

— Daruj kochany, ale człowiek ze zdrowy
mi nerwami...

— I  przy zdrowych zmysłach — dodaje 
jowialnie Antoś — nie zrobi nic podobnego.

Czy mają rację, trudno mi o tem sądzić; 
wiem jednak tyle, żem przez długi czas byłem 
przedmiotem dowcipów, debaty i ciekawości mych 
kolegów, znajomyeh i całego miasta.

Hugo Ffiskrer.
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Lekarzami pałkowymi U. kl. dr. Edmund Ge- 
duldiger prsy 85 pp., dr. Bronisław Longahamps do 
Barier przy 95 pp., dr. Lidwik Koman prsy 41 pp.

Lekarzami pułkowymi I. kl. dr. Paweł Jaglarz 
z 53 pp., dr. Marjan Gldleweki i  13 p. uł., dr. Izy
dor Siuobiowioz przy 6 bat. pioob. w Bosnli, dr. 
Karol Tiof przy 89 pp., dr. Stanisław Stoinsr z 11 
p. uł., dr. Michał Lewłeki z 8 p. dr., dr. Jan Ku- 
das z 3 p. uł., dr. Rtokui Albert przy 24 pp.

Kapitanami rachmistrzami I. kl. mianowani 
kap. raoh. II. kl. Jan Kappol z 89 pp., Wonzol

Ressol z 80 pp., Mikołaj Raliea ■ 87, Józef Kara
beli z 6 p.

Kapitanami raoh. U. kl. porucznicy raeh. Jósef 
Stifter z 77 przy 10 pp., Wenzol Bones z 41 pp.

Porneznikami rachmistrzami podporucznicy An
toni Frank z 10 pp., Franciszek Wiosbautr z 59 pp., 
Henryk Renert z 95 pp.

Porucznikami rachmistrzami Juliusz Morawetz 
podoficer raehtnkowy I. kl. prsy magazyn, prew. w 
Przemyśli. Sieriant Jakób Geldhard z 55 przy 89 
pp., Jan Jarmer z 20 pp. przy 1 p art.

Radoą rachunkowym mianowany kapitan I. ki. 
Rudolf Wawroick z 58 pp.

Zarządzeą prowiantowym Wojoiook FrOhlich przy 
magaz. krakewikim.

W kranśy kontreli rachunkowej oficjałem II. 
kl. mianowany ofiojał III. kl. Edmund WoZniakio- 
wica przy intondanturzo kaw. dyw. wo Lwowie. Po
rucznikiem rachunkowym Feliks Ryohtarski w od
dziale rachunkowym ministerstwa wojny.

Sejm krajowy.
Potied0cnic X I. d. 31. pajdtiernika 1889.

Początek o godzinie 11*30 w południe. P. 
Y i y i o n  nagłym wyjazdem usprawiedliwił nieo
becność swoją w sejmie. Spis petycyj zawiera 
52 numerów.

Bez rozprawy uchwalono pozwolenie dla 
gminy m. Kossowa na pobór 100•/• dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego od mięsa 
i wina przez lat 6, a dla Kołaczyc na pobór 85*/« 
dodatku przez lat 10.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Ru- 
towskiego o podniesienie cukrownictwa. Opie
wa on:

Wysoki sejm raczy uchwalić: Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, ażeby zwołał ankietą rzo 
czoznaweów i stron interesowanych celom zbada
nia powodów dotyczących niepowodzeń oraz za
prowadzenia i rozwoju cukrownictwa w kraju na
szym, ażeby wdrożył rokowania z kapitalistami 
i fabrykantami krajowymi i obcymi z jednej, a 
rolnikami z drugiej strony, słowem żeby zaini
cjował w porozumieniu i  towarzystwami rolni- 
ezemi akcją w celu zaprowadzenia i rozwoju cu
krownictwa w kraju naszym.

Sprawozdanie z podjętych czynności i ewen
tualne wnieski przedłoży Wydział kraj.' na naj
bliższej sesji sejmowej.

WnioBkodawea wskazuje przedewszystkiem 
na tę anormalność, że jedynym przemysłem rol
niczym jest gorzelnictwo. Dawniej w Galicji 
istniało 21 cukrowni. Pierwsza założona w roku 
1829 przez Frydryka hr. Dzitduszyckiego, zbie
giem okoliczności nieprzychylnych przeszła wkrót
ce w ręce obce wśród warunków, które joj z gó
ry nie zapewniały trwałości, i upadła. Hiatorja 
fabryki tłumaokiej jest historją wszystkieh na
szych przedsiębiorstw większych, które zakładali 
nasi magnaci od 18 wieku począwszy.

Dzisiaj ledwo dysze jedyna cukrownia w Sę
dziszowie. Tymczasem inne kraje, gdzie się roz
wiązało cukrownictwo, dają obraz olbrzymiego 
dobrobytu i rozwoju ekonomicznego: Francja, 
Czechy (189 cukrowni), Wielkopolska, Królestwo. 
Kraje zabrane. Węgry stanęły od niedawna 
w tym szeregu. Jeżeli gdzie, to tam widać dzielną 
inicjatywę i rękę rządu we wszystkiem. Takie] 
lub przynajmniej podobnej inicjatywy potrzeba 
u nas. Do tego zdąża wniosek, który przekazano 
komisji gospodarstwa krajowego.

Niemniej wymownie uzasadniał p. Rutowski 
drugi swój wniosek o rozszerzenie ulg podatko
wych także na i s t n i e j ą c e  przedsiębiorstwa 
przemysłowe, zdolne do większego rozwoju. Wnio
sek ten opiewa:

I. Wysoki sejm raczy uchwalić załączony 
projekt zmiany ustawy krajowej z dnia 20 sty
cznia 1886

§. 1. Artykuł I. uetawy z d. 20. stycznia 
1886 dz. u. kr. nr. 17 zostaje uzupełniony przez 
dodanie następującego postanowienia:

Zakłady przemysłowe w kraju istniejąee, 
należące do gałęzi przemysłu w art. I. wyliczo
nych, jeżoli w ciągu lat pięciu od dnia wejścia 
niniejszej ustawy w życie, zaprowadzą wydosko
nalone urządzenia techniczne według wymagań 
dzisiejszego stanu techniki, jeżeli, gdzieby to 
było wskazanem, zaprowadzą motory mechani
czne, j*żoli rozwiną przedsiębiorstwo tak, ie

będzie zdolnem przerabiać większą ilość suro
wego m&torjału, zatrudniać większą liczbę ro
botników, zostaną uwolnione od całej nadwyżki 
wszelkich dodatków od podatków, z wyjątkiem 
państwowych, jakaby przypadła do zapłaty weku- 
tek powiększenia rozmiarów produkcji zakładów, 
a to na okres dziesięciu lat, licząc od i .  1. sty
cznia lub 1. lipca, następującego po stwierdzo
nym przeistoczeniu zakładu według wymogów 
niniejszego artykułu.

§. 2. Art. II. ustawy z 20. stycznia 1886 
zostaje zmieniony jak następuje:

O zastosowaniu tej ustawy do nowo po
wstających, oraz do istniejących ale przekształ
cających się zakładów przemysłowych rozstrzyga 
Wydział krajowy w każdym poszczególnym wy
padku i ogłasza swoją uchwałę w gazecie urzę
dowej.

§. 3. Wykonanie tej ustawy polecam moim 
ministrom skarbu i spraw wewnętrznych.

II. Wysoki sejm* raczy uchwalić następującą 
rezolucję:

1) Poleca się Wydziałowi krajowemu, tżeby 
ustawę krajową z dnia 20 stycznia 1886 o uwol
nieniu nowo powstających zakładów przemysło
wych od wszelkich dodatków do podatków z wy
jątkiem państwowych, a jeżeli niniejszy projekt 
ustawy etanie się ustawą i uzyska najwyższą 
sankcję, — tę ustawę podał do publicznej wiado
mości, nie ograniczając się na dziennik ustaw 
krajowych, a to w pismach krajowych i zagra
nicznych.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu aże
by zbadał, czy i które fabryki, które z ulg przy
znanych ustawą krajową z dnia 20 stycznia 1886 
z niewiadomości o jej istnieniu, lub innych po
wodów, dotąd nie korzystały, i ażeby tymże za
kładom ulgi ustawą zapewnione przyznał ex 
offloio.

8) Polece się Wydziałowi krajowemu, aże- 
b j z wykonania ustawy z dnia 20 stycznia 1886 
na najbliższej sesji sejmowej zdał sprawę.

Wniosek odesłano do komisji gospodarstwa 
krajowego.

Z powodu nieobecności p. Pietruskiego od
padła weryfikacja wyborów poielekich pp. Palcha 
i Z by szewskiego. A przystąpiono de obrad nad 
preliminarzem f u n d u s z u  s z k o l n e g o  (ref. 
dr. Madeyski).

Radca L a s k o w s k i ,  jako reprezentant 
kraj. Rady ezkolnej wyraził nbolewaoie, że komi
sja bu dieta wa z prelim iiarza kr. Rady szkolnej 
wykreśliła przeszło 30.000 zł., mianowicie w ru
brykach tak niezbędnych jak dodatki pięcioletnie, 
płace nauczycieli nadetatowych, przybory ezkolne, 
adjuta dla kandydatów i wydatek na zakupno 
książek do nauki uzupełuiającej. Wobee klęsk 
elementarnych jednak komisarz rsądowy nie pod
nosi cyfr wykreślonych, a Rada szkolna będzie 
muii&ła jakoś sobie radzić.

W dyskusji ogólnej zabierał głoe p. He r a -  
i  i m o w i e z.

Wytykał głównie z ogólnego etanowiika 
brak praktycznego kierunku w szkolnictwie lu- 
dewem.

Następnie dłuższy ustęp poświęcił satraperji 
inspektorów szkelnych. Jeden z takich w szczegól
ności dla kaprysu swego przenosi nauczycieli co 
chwila i sekuje niesłychanie dla błahych powodów. 
Wsktuok togo niektórzy próbują mu się podchlebiać 
w sposób serwilistyczny. W powiecie tamtejszym 
krążył niedawno okólnik, podpisany przez trzech 
nauczycieli, wzywający kolegów do składek na 
sprawienie portretu inspektora. Wytknął dalej 
pokrzywdzenie gmin przez odjęcie im prawa pre
zentowania nauczycieli, i podniósł wreszcie rezo
lucję p. Antoniewicza, wniesioną ale niepopartą 
przy uchwaleniu uatawy o płacach katechetów, 
aby nauczyciel był obrządku większości swoich 
uczniów.

P. Harasimowicz mówił bardzo cicho i tru
dno go było dosłyszeć.

P. R o m a ń c z u k  przytoczył parę przy
kładów, z jakiemi trudnościami gminy mają do 
walczenia przy zakładaniu szkół, mianowicie 
wskutek wyłudzania aktów fundacyjnych, kryty
kował zbyt małe użytkowanie tematów ruskich 
na konferencjach, prześladowanie czytelń ru
skich i nauczycieli za ich zakładanie (przykłady 
w Rohatyńskiem), żądał ogłoszenia autentyczne
go wykazu szkół z ruskim językiem wykłado
wym, aby raz można skonstatować dowodni* ich 
cyfrę, ogólnikowo wykazywaną na podstawie ra
portów inspektorskich. Z żalem wspomniał, ie

w Kołomyi starostwo przeszkodziło założeni11
szkoły ruskiej, posądzając inicjatorów jej o b o r  
by nacjonalue. Prosił o względność przy stoso" 
waniu przymusu szkolnego tam, gdsie nędza 
pomiędzy ludem. Wreszcie zalecał odmienną mo
dłę w uwzględnianiu nauczycieli przy wymiarze 
pięcioleci.

P. B a d e ii i Stanisław odpowiedział p. 
Herasimowiczowi, wykazując niektóre sprzeczno
ści w jego zapatrywaniach na zadanie szkoły 
ludowej. Mianowicie, żo pod praktjcznością kie
runku niepodobna rozumieć wykładów rolnictwa 
lub nauki rzemiosł, bo te nie należy do nauczy
ciela ludowego. Nauka gramatyki jest niestoso
wną, ale natomiast hiatorji lub przynajmniej fak
tów historycznych nader pożądaną. ’ Postęp w 
szkolnictwie i w oświacie ludu widzimy nama
calny i tylko życzyćby nalożało, aby duchowień
stwo w kierunku religijnym wywierało wpływ,
0 który je sami prosimy, podczas gdy w innych 
krajach musi ono się o to dobijać.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Laskowski 
wyraził żal, iż pp. Herasimowicz i Romańczuk 
wytykając nadużycia nie przytoczyli faktów po
zytywnych. Zwłaszcza zbieranie składek na pre
zent* just surowo zabronione. Przenosić nauczy
cieli rzeczywistych nie ma prawa inspektor. Na
uczycieli rzeczywistych przenosi kraj. Rada szkol
na, a tymczasowych okręgowa Rada szkolna.

Pp. R o m a ń c z u k ,  S i c z y ń s k i  i A n t o 
n i e w i c z  oświadczyli, ie z umysłu nie chcieli 
wymienić niczyich nazwisk.

Zapowiedzianą rezolucję p. Harasimowicza 
uznał marszałek za niedopuszczalną, regulami
nowo, ponieważ już raz była w bieżącej sesji 
odrzuconą.

Sprawozdawca Madeyski poświęcił dłuższe 
przemówienia uwagom pp. Harasimowicza i Ro
mańczuka, szczególnie bronił idealistycznego kie
runku szkolnictwa i systemu mianowań według 
zdolności lub pilności, a me starszeństwa. Na 
nadużycia w tyra względzie lekarstwem jest j»- 
wność i informowanie przełożonych.

Przy specjalnej rozprawie oświadczył ks. 
Kowalski (w odpowiedzi Badeniamu), że ducho
wieństwo, z wyjątkiem staruszków, gorliwie się 
zajmuje młodzieżą szkolną.

P. Romańczuk zalecił oględność w organi
zacji n o w y c h  szkół, wiele bowiem szkół jest 
nisczynnych dla braku nauczycieli, a wykazywa
ne eo roku cyfry nowo zorganizowanych szkół 
także nie odpowiadają rzeczywistości. Mniej ich 
bowiem niż 150 rocznie wchodzi w życie.

Komisarz rządowy i apmwozdawea aprosto- 
wali to twierdzenie.

Uchwalony budżet szkolny jest następujący:
W y d a t k i .  Na pokrycie niedoboru z po

wodu płac i dodatków na pomieszkanie dla nau
czycieli i ntuczycielek etatowych, tudzież z po
wodu wynagrodzenia za naukę religii na pod
stawie preliminarzów Rad szkolnych okręgowych 
413.837 zł. Na mniejsze potrzeby szkolne i urzę
dowe 89.641 zł. Na przybory naukowe 5.530 zł. 
Na konferencje okręgowe 18.126 zł. Na biblioteki 
okręgowe 4.125 zł. Na rozmaite wydatki 11.196 zł. 
Na utrzymanie szkół nowych 16.956 zł. Na płaco
1 dodatki na pomieszkanie dla nauczycieli i na
uczycielek nadetatowych 215.725 zł. Zaliczki 
zwrotne dla funduszów szkolnych okręg. 20 000 zł. 
Substytucje 12.000 zł. Zasiłki czasowo dla szkół 
utrzymywanych priez korporacje 8.775 zł. Rerau- 
neratjo i zapomogi 29.525 zł. Rtmuneracje 
imienne dla inspektorów okręgowych 2.000 zł. 
Podstki i daniny 650 zł. Koszta podróży i dyoty
1.000 zł. Dodatki pięcioletnie 164.242 zł Doda
tek do funduszu emerytalnego 12.800 zł. Eme
rytury 5.900 zł. Dary z łaski 3.541 zł. Potrzeby 
szkół ogólnej natury 1.000 zł. Rozmaite wydatki 
250 zł. Zasiłki na budowę szkół 15.000 zł. Ogó
łem 996.819 zł.

D o c h o d y .  Odsetki od kapitałów 14.075 
zł. Dochody z dóbr, realności i innych praw 171 
zł. Dodatki 530 zł. Zysk ze eprzedaży książek 
szkolnych 2.835 zł. Taksy od spadków 9.600 zł. 
Rozmaity wpływy 68.212 zł. Dodatek z c. k. 
skarbu państwa 54.943 zł. Zwroty zaliczek da
nych gminom na budynki szkolne 12.900 ?t. 
Ogółem 163.266 zł. Niedobór wynosi 833.553 zł., 
i będzie pokryty z funduszu krajowego.

Dla spóźnionej godziny mariiałok zamknrj 
poiiedzenie o godz. 81/* z południa. Przed ro
zejściem się odczytano wniostk p. C h a m c a ,  
domagający *ię wybudowania sieci koleji lokalny -h 
Tarnopol Dżuryn-Zaleszczyki-Skała i Mielnica

ROZMAITOŚCI.
=  Nąfwiększ* s tad n in a . W storni Woymiag, 

w Stenach Zjednoczonych Ameryki Północne], n a j- 
fiije ełę największa w świeci# stadnina. Należy do 
■półki kapitalistów i  Brooklynu (Newy Jork), Pitti- 
hmrga i miojsoewyoh, którzy za sumę 1,200.000 do- 
larśw zakupili obszar 120.000 akrśw, to rśwua się 
7 angielskim milom kwadratowym. Zaajdujo się na 
niej f  wielkich stawów zajmujących około 10 000 
akrśw, połąozoaycb między aohą oraz z okoliezncmi 
nokami i jeziorami siooią kanałów, mająeyoh 9 mil 
długości. Oprócz pastwisk naturalnych 2.060 akrów 
pracanaoBOBO pod uprawę roślin pastewnych i sboio- 
wyoh ta  zimowisko. Stadniia liazy o&oonio 5.000 
koai, a 65 osób pełni służbę w tym zakładzie.

=  E ldorado  s ług . Z Londyin piszą : Ogrsmny 
tu popyt za sługami, któro zoeholałyby się udać do 
Australii. Kandydatkom sapownia sdiośay komitot 
boapłateą jaadę z wiktsrn i natychmiastowe powie- 
asoaonlo na miejscu, a stawia tylks następując# wa
runki:

1) Kaidylatka nie śmie podlegać nałogowi pi
jaństwa; 2) nio śmie by i  pod względom moralnym 
lekkomyślną aż de beaoselnośoi; 8) wioną peddaś się 
na prsosiąg mlssięey dwunasta pod jurysdykcję ko
mitetu dam, który przyrzeka joj wystaraś się o sto
sowną służbę. Ów ksmitst dam wyofąga błagalnie 
ręce do eałoj Europy w pierwszej aaś linii natural
nie do Anglii. Jedna a Jogo „członkiń* pisze i. p. 
w swym liśeio: „Od wszystkich prawie pań s kolonlj 
napływają skargi na zuohwalotwo i nieudolność sług 
krajowych. Pepyt wyższy Jest wszędaic od podaży. 
Aiftolska prasa peoieua nasze damy żartobliwi* na
dzieją, iż meże wyialesisnym zostanie aparat, któ
ryby sam getewał i sprzątał. Pswna energiczno da
ma nazwiskiem Makhorlsn wysłała już przeszłe 100 
dziewcząt ałużobiych de Kanady, ale pewyohcdzłły 
ene wkrótee prawie wezyetkie za mąż, w okolieneh 
tych bowiem praypada 1 kobieta na przeszło 400 
mężczyzn. Ubogie dsiewezęta Europy, męozenulee nę
dzy i pracy tak lioho epłaeanej, mogłyby tutaj przy 
dobrych ohęeiaeh i zachowując się należycie, zrobić 
karjorę, o Jakiej nawot śnić nie mogą w ojozyźnie. 
Dośś powiedzieć, żo mawot początkująca sługa, którą 
dopiero uozyó wszystkiegj trzeba, pobiera u nas 6 
do 9 guldenów w złocie*.

=  D /n as tJa  K a ta rg lu . Prezydentowi minlatrśw 
rnmuńskish, Catargiemu, wydarzyła eię w tych cza
sach zabawna bizterja, która skądinąd ju t  jaskrawą 
ilustracją stosunków w Rumunii. Minister odbywał 
sbjazd kraju, a przejeżdżając przez wieskę Bragadier, 
wstąpił do urzędu gminnego i kazał sobie podaó 
księgę kai, którą znalazł napotnie czystą. — Jakte, 
nikt u was nio był karanym? — pyta zdziwiony.— 
Jeszcze nikt — odpowiada na to przełożony gminy. 
— Ależ to niemożliwo — zawołał minister — pro
szę was, żeby to wlęosj nie zdaraałe eię. — Z kolei 
zażądał minister ksiąg inspekcyjnych weterynarza, 
doktora, pedprefekta. Wszędzie pustki. — Jak da
wno u was był podprefekt ? — pyta Cataryii. — 
Nie był jeszezo ani r a n  — odrzoeze wójt. — A pre
fekt był kiedy f — Nic. — A kto jest pedprefek- 
tem u was ? -  Pan Oatargin — była odpowiedź.— 
Jakto ? — zawołał gniewnie minister — wlęe wy 
własnego pedprefekta nio znaeio? Oatargiu, to pro- 
fokt. Któż wlęe ja jestem, ozy i mnie nio znaeio? — 
Znamy — rzekł wśjt — pan jest prezydentem mi- 
nlitrów Gatarglu, prefektm jest p. Alsko Gatargiu, 
a pedprefektem pańcki siostrzeniec, tekżs Citargiu.— 
Po powyższej edpswiodsl, powiadają, minister o nie 
więecj się już nie pytał.

=  P o lity k a  i  guziki. Co się dsioje a tysiąca
mi, setkami tysięoy plakat wyborczych, owomi wznio
słam! wyznaniami wiary polityosnoj, eo z niopreobra- 
nemi proklamacjami, owomi ezyetomi, ozyitszeml i 
najosystszemi wybuchami patrjotyzmu, gdy jo raz 
graoa „tdrapywacza" bezlitośnie pozdziera? Jeden z 
paryskich dzienników takie daje objaśnieni*. Primo 
używanemi bywają do wyrobu lalek z prasowanego 
papieru, sztuka po 10 centimów. Dalo| fabrykują z 
nich przybitki do etrielb, najoięśoiej j-dtak guziki 
do najmodniejszego paryskiego obuwia. W  tym oclu 
tnie się plakaty na ówiartki grubości guzika, a ćwiartki 
te następnie na paski, te oitatnie za pośrednictwem 
odpowiedniej maazyny przerabia eię na guziki, ktśre 
z kolei peddaje aię w osobnyok parowyoh izbach 
oiepłetie 150 stopni, poeiem lakieruje i osusza. Je
dyna maszyna wyrabia dziennie 75.000 sztuk guzi
ków, z których tak zwane „Masse’yw, sprzsdają po 
1 fr. 50 cent. (nMas«e’aM zawiera 12 kóp, ożyli 720 
sztuk) Jedna jedyna tylke fabryka wyrabia dziennie 
guzików takith 5 mil. sztuk. I ste nie zostaje się 
nie s afiszów, plakat i proklamaoyj, tek jak nie ao- 
stajo się nio z tłumu zawartych w nfoh obietnic.

=  F o rte l w yborczy. Francuski dyplomata i 
uczony Guizot, przechadzał się pewnego razu ■ ler- 
dem Aberdoen w parku Haddou-Heuse. Nagie an
gielski mąż stanu zatrzymał się przed ehatą wieśnia-

•są, wyglądającą bardze niepezornie i przemówił de 
Guizota: „Ten domsk przypemiia mi lajwiękesy Wy
stępek w mojej pelityunej karjerzt". — .Jednak 
nic żaden gwałt?- zapyteł Guizot przestraszony. — 
„Sądź pan sam. W tym oto domku miałom dsierża- 
woę, obrotnego chłopaka, ale niezwykle uperesywegt, 
nio pominął on żadnej sposebneśei pny waloe wy
borczej, aby głozoiraś aa moim przeciwnikiem*. — 
„I milerd go wypędziłoś?* — „Brtń Bcśo; zniżyłem 
tylko jogo czynsz na jedną gwineę — edpewiedsiał 
lord Aberdoen z uśmiechom. — Przez te mały dsle- 
rśawoa utracił prawa wyheroy i więeej mnie nie 
irytewał*.

=  G orsety  zdrow ia. Pod powyiizą nazwą po
jawiła się na wystawie paryskiej neweśś, która zwró
ciła la  siebie uwagę lekarsy, a która może prseele 
•dwróel zatwardziałe zwelennlizki gersetśw ed raj- 
nij|oego sdrewie przyrządu tualetowego. „Gorsety 
zdrowia*, wyrabiane eałe z gumy, jakkolwiek ped- 
trsymiją biusty niewieśoie w należytych grenłoaeh, 
to wszakże jako rozciągliwe nie krępsją oddechu ani 
też tamuję należytego obiegu krwi, nie paozą orga
nizmu ani też bywają przyczyną bólów głowy i in
nych dolegliwości. Troohę zatem dobrej woli, piękno 
panie, a zniknie ■ powierzchni globu owo narzędzie 
tortury, awaao gorsetem.

=  Gośeie wystawowi. W jednej z ostatnich 
nocy zauważyli paryscy urzędnicy policyjni trzeek 
•hłopoów, którzy na pół nadzy, zawinięci tylko w 
gałgany, spali abtoi w gromadkę ped jedną z bud 
aa targowisku. Nie wyglądali oni bynajnraicj, jak 
zwyozajii ulicznicy, którzy w takioh miejsoa h wa
łęsać się zwykli. Zbudzeni wyznali, żo nio mają ani 
pieniędzy, ani śrtdków utrzymania, a nie i«dll nio 
prawie od kilku dni. W biurze pelieyjnem odpowia
dali wymijająee, pnyznająe tylke, i« zbiegli ewym 
rodzicem. Ostatecznie prseeież opowiedział rujstarasy 
z trójki 18-lotni Korol Philboia, że on asm i młodsi 
jogo tewarzyaze, Lucjan i Ludwik Gontoaux d. 25. 
maja uciekli ■ Nicei, aby zwiedzić wystawę i ma- 
izerująo bez wytchnienia dostali się ssesęćl wis do 
Paryża. Tu żebrząc uzbierali tyle, aby opłacić wstęp 
na wystawę i żyć kilka dni priyzwsioio. AU po nie- 
jakimś oiasio „interes* aaezął iśó źle, a w •statnich 
eaasaeh nie było jni oe jeśó. Mimo te i  du3ią za
pewniali, że nikt lepiej ed nieh nie zwiedził wysta- 
wy, gdyż nie pominęli żadnego zaułka. Policja ode
słała ieh rodsieem.

=  S ch iller. Pisma nlemieekie ogłaszają teraz 
ustęp z pamiętnika filtsofa Sshellinga c r. 1796: 
„Widaiałom Schillera i wiele z nim mówiłem, ale 
nio mogłem wytrzymać długo. Jest bowiem nie w y

j słowianie trwożliwy; trwożliwość jego oddziaływa też 
j na słuchacza. Wygląda jak niepoczytalny i spuszcza 

ciągle wzrok; co tn z nim zrobić? Człowiok, który 
tak despstyaznie włada językiem w piśmie, nie umie 
mówió. Gdy podniesie oazy, wzrok jegt ma coś 
przejmująssgo, zabijającego. Sohiller nie powie nie 
lłostosowntgo, ale mówi z wielkiem wysileniem. 
Boisz się formalnie, taki stan wywołać. Towarzystwo 
jego niewesołe.

*= P roses a s tro n o m iczn y  Prefner Peters w 
Clinton, w Stanach Zjednoczonych Ameryki półnosnej, 
wytoczył niezwykły proces swemu b pemtenikowi, 
Beretowi. Idzie tu miaiswioio o katalog, zawierający 
określenia położeń 35.000 gwiazd, opracowany przez 
Borsta przy pemoeydwóeh sióstr Łucji i Emmy. Pref. 
Peters twierdzi, iż rękopis zostsł przygotowany w cza
sie cpełuiania obowiązków pomocnika dyrektora ebser- 
watorjum astrsaomisznego, należy więo do ebserwa- 
terjum; Berst zaś dowodzi, ii katalog opracował po
za obowiązkami służbowemi, ma więo prawo uważać 
ge za aweją właanośó. Sprawa jest tem oiekawsią, 
iż warteśd rękopisu dsohodii do 12 000 dolarów. 
Proees obecny ii» jest pierwszym; dzieje obzerwate- 
rjum w Greenvioh pamiętają spór analogiezay.

*■ Spry tne OBinstwro. Przed siedmiu czy ośmu 
laty pewien Amerykanin, nazwiskiem Elizalde, depo
nował w banku francuskim 450.000 fr. lYkrótee 
potem, doitawszy pemięszanie zmysłów, osadzony 
w zakładzie dla obłąkanych dr. Blanche, przestał się 
oczywiście zajmować sprawami majątkowomi. Jeden 
z urzędników baiku, zauważywszy, ż# procenta od 
złożonego kapitała rosuą, a nikt zię o nio nio tro- 
siezy, postanowił ezęśó inmy przywłaszczyć sebi*. 
W Jaki te sposób wykonsł, dotąd niewiadtmo. faktem 
jest jednak, iż w styszniu r. b. przedstawił w banku 
pokwitowanie z podpisem ELizalde’a, na moey które
go podniósł 260.000 fr. Gdyby obłąkany właściciel 
skradzionych pieniędzy nie był zmarł, osauat zdążył
by zapewne zbiedi a łupom. O ucieczce jednak nio 
pomyślał na razio, po śmierci zaś ElizaldoA, która 
nastąpiła w li pen, już było zapóźao. Notarjusz, któ- 
rema wypadło zająć się spadkiem po zmarłym, prze
konał się wnet o braku osęśei kapitału fllizaldo’a, 
o zwrot których, gdy się upomniał w banku, powo
łane się i i  wyżej wzmiankewaue pekwitoteanie z ed- 
bieru 260.000 fr. Kwitu jednak nie odnalesiene, co 
oesywiśoie podało w podejrzenie pracająoyeh w insty
tucji. Jakoż śledztwo wykryło wkrótce złodzieja w oso
bie niejakiego Lollivet, urzędnika banko, pobierają- 
eego 8.000 fr. pensji, a który od styoznia r. b. za- 
oząwszy najął obszerno mioszkaiie, umeblował je wy
kwintnie, za wszystko płaoąe gotówką. W mieszkaniu

LtiliYefa wszakże nie sialeziene pieniędzy, dopiero 
odszukana u matki jego książrezka z eiekami baiku- 
weml inagliła oszusta do wyjawienia całej prawdy. 
Zi skradiionyoh pieniędzy eo&loie: 180.000 fr..
zamkniętych w kasie ogniotrwałej, wynajętej prz -s 
Lollivst’a w Crćdit Lyosniis, 30.600 fr. zaś depo
nowanych w jednym z zakładów finansowych.

=  N ie m ógł tan iej. Rokowania, jakie toner 
Maosini ca pośrednictwem improsarja swojego pro
wadził z dyrektorom teatru królewskiego w Madrv - 
cio, w którym śpiewak miał daó 25 przedstawień, 
zostały zerwane. Maisini żądał tylko (!) 15.000 fr. 
od występu, co razem stanowiłoby sumkę 875.000 
fr., z warunkiem, ho był i warunek, żeby połowa 
całkowitej sumy naprzód złożona sostała w jednym 
t  banków w Medjolanie. Ponieważ dyrektorowi te
tra ramka 375.000 fr. wydała się wygórowaną a 
Marami, ehcąe wyjśó na swoje, nie mógł śpiewać te- 
liej, przeto Madryt nie będzie w tym eeconic oglą
dał Jednego z nabobów tenorowych.

=  Tingle-Lingle. Magistrat londyński obrado
wał w tych diiaeh nad wnioskiem zmierzającym do 
pozamykania świątyń muzy podkasanej. Na wniosek 
ten poważna rada nie zgodziła się, tylko obostrzyła 
dotychczasowe przepisy. Al# właściciele sal konoer- 
towysh nUsłyebaną mieli trwogę. W obronie zakładu 
„Troeadere* występował słynny mówca Charles Rus- 
«A. Większo jeszcze wrażenie wywarł głos Johna 
Btrasa, który dowodził konioeznośol tingel tanglów 
w mieśeie. lietąoem według ipif6w urzędowych 80 
tysięoy kobiet upadłych.

=  K uckul* w lragonie. T. Joh»..n. aigUl.ki 
korespondent Figara, opowiada w jednoj z ostatnich 
korespendenoyj swoioh wypadek, Jaki go spotkał w 
drodze między Paryżem a Calaiz. W przedziale wa
gonu, zajmowanym przez Johasou’a, usadowiły się 
dwie angielki, któro ni ztąd ni zowąd, dobywszy 
z kosza wiktuały, a następni# kuohenkę na spirytusie 
w najlepsze formalną zgotowały sobie uoztę. Jajeczni
ca, herbata, kawa, wszystko to prażyło się kolejno 
pod bokiem zrozpaczonego tapiokom skwierczącego 
maiła towarzysza podróży przediiębiorsiyoh oór Al- 
bjonu. Na dobitek, gdj dusząo się prawie, spró
bował Johnson okno otworzyć, usypano go gradom 
wykrzykników.

=  W rtitm u rac jl. Gość. -  Kolior, jak długo 
ryba ta stoi tu na bufecie? Kolior. — Nie umiem 
panu odpewiodzied, dopiero ćm y dzień tu służę.
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* Zaduszki. Smętne święte jesioni zgromadzi 
znowu wszystkich d©ko<a mtgił. Żywi pójdą wspa* 
minzś tyoh, którzy eźeizli aa spoezynok wieezsy, 
któryeh ani oko jnż nie obawy, ani uch# nie usły 
uy — i zaowu pietyzm dla pamiętl órogitk niebo
szczyków, dla pamięci, łarsieającej pemest pomiędzy 
światem żyjącym, a tym tajemniczym światem w 50 
rze, — znajdzie swój wyraz w prastarym obrzędzie 
zaduszek,.

Ns tle obumarłej już przyrcdy, wśród szeleetu 
opadłych liśei — przepełnią wielkie miasto umar
łych tłomy żałoba#, a gdy noo zarzuei swo eieBio, 
zajaśnieją groby tysiącem świateł. Raz w rok przy
najmniej nawet ciemaośś loty nie wypleszy stad tyeh, 
którzy bolesne opłakują straty.

A tyle ich wszędzie... Jedni odnawiają przez 
ezas sabiiśaiene rany, iani z sercem świeśą jesseze 
przepełniałem boliśaią, wspominają niedawne chwilo, 
gdy nio pnociuwali nawot, że przyjdą tu dziś łzy 
gorzki# wylewaó...

Nie masz kącika, bez krzyżyki...
W dniu tym kaidy znajdzie we wspemnieiiu 

kegośf za kim beda] westchnie i kaidy będzie się 
starał po swojemu żal ten wyrazlś, Serce samo pe- 
dyktuje m« sposób uszeieuia pamięoi drogiego nie
boszczyka.

Dań kwiatew i światła liesiemy cieniem, któ
rych życie deeaesie zgasłe, jak zdmuchnięty płsmleń 
świecy i padł* w rozsypkę, jak kwiat zwarseiy ed 
szram. Źtłobnem kwieciem uozneia i światłem pa- 
mięei przystrajamy nasze dusze, peśwlęeająe raz w 
rok przynajmniej wszystkie niemal pyśli wyłącznic 
umarłym...

Potem wrśelmy znowu w wir tego tycia, ktśre 
żąda, abyśmy mu poświęcili wszystkie siły fizyczne i 
diehowe, tylke eoko gwaru dolatywać będzie de mo
gił, gdzie i dla nas kiedyś, kte wie, może Już ju
tro? — znajdzie się miejsce...

Myśląc zaś o tern, peeitsiamy się, ie i nad 
nasaemi groby 1 rśwną ezezereśeią odezwie się w 
dzień tsdusziy pamięó lastępeów.

* M ianowania. Minister sprawiodltwośoi na
dał urlepowanemu, odznaosonemi tytułem i charak
terom radcy wyższego sądu krajowego, radcy sądi 
krajowego, dawniej w Samborze, Teeiilewi Bereźni- 
ekiemu, posadę radej sądu krajowego przy sądzie 
krajowym wo Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymeia- 
soweg# nauczyciela Marcina Dziubka w Bażanóweo, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Klimkówoe ; 
rzeczywistą nsuesycielkę szkoły etatowej w Newe- 
sielcash, pełniącą obowiązki tymozasewej laiezyelel- 
ki młodszej w 2-klasewej stkels w Zarszynie, Lu- 
dwiię z Jaworskich Dębewską, stałą nauczyelelką 
młodsią 2 klasowej izkeły etatowej w Zarsiyaie.

* Z lwowskiej Rady m iejskiej. Na wezoraj- 
szcm posiedzeniu poufnem postawione były wnioski 
dotycząoc nadania prezenty na 8 posad lauciycielsk 
stałych prsy miejskich szkołach żeńskich. Oboeiyoh 
było 71 radnych. Przewodniczył prezydent mineta p.  
Mochnacki. Po półtora godzinna] dyekneji o godzinie 
wpół do 9 przyatąpiono do głosowania. Skrutynium 
trwało przeszło godzinę i okaiało się, ż« tylko sześć 
kandydatek otrzymało abzolutaą więkizośó. a miano
wicie : Marja Baraczków* (głoeów 61). Marja Pio
trowska (51), Wanda Szatkowska (47), Loopoldyea 
Waaczorowska (5), Augustyna Górówna (40) i Kry
styna Paklerska (37).

Najwięeej głosów, looz miisj alż absolutną 
większość "trzymały pauio: Satznrewska (35), Bro
niewska (31), Mrozowioka (34), Fruchtman (34) 1 
Keaseweka (27). 8kutkiem tego na daisiojeaem po
siedzeniu przyjdzie eo de dwśch kandydatek do wy- 
born ściślejszego.

* Z am basady auztrjaokiej w Paryżu Dotych
czasowy attsohe wojskowy te) ambasady jenerał-major 
Bach t  Hausberg otrzymał przed swym odjazdem 
krzyż oficera legli honorowej. Następca jog* kapitan 
jea. sztabu Szilriny został przez radeę aiubaitdy kr. 
Ziohy’ego przedetawienym Carnotowi d. 24. bm.

* W gronie  J tn e ra llc J i austriackiej mają 
wkrótce nastąpić ważny zmiany. Kierownikiem kureu 
oficerów sztabowych zostanie jenerał-major Heuzchka, 
obecnie fungujący przy komendzie obrony krajowej 
we Lwowie, w miejsce jenerała Hotzego. W stan spo
czynku przeniesieni zostaBą,* generałowie, Noumaun 
Spzllart, Jaljusz Grolier, Jan Kubiuyi, Jan Hannbeek.

* Z życia tow arzyskiego We Lwowie edbył 
się ślub p. Stanisława Matwlja, prefesora gimna
zjalnego z Boohni, z panną Marją Eogenją Hessny.

P* M arceli Zbolńskl, artysta sceny lwow
skiej, po kilkumieslęsznej chorobie wyzdrowiał już 
iupełnio. Wezoraj pewróelł ze Styiji, a na przysiły 
tydzień wystąpi po raz pierwszy na seetle naezoj.

* Z m arli. Ks. Franciszek Borwld, kanonik i 
probsese. izym. kat. w Deliaio, honor, radoa k.nzyst. 
metrop. ws Lwowie, kontr. obywatel miasta Doliny, 
5*1?* #£  wJdziału rady powiat© w ej i rady gminnej 
collnsktof, zmarł d. 29. bm w 86 r. iyoia. Zmarły 
zachował do ostatnich lat nadzwyczają ozeritwoŁó 
wał* i umysłu. W r. 1883 obehodził 50 cioletni ju-

'leuea probostwa. 6 . p. ks. Bcrwid zawołanym był 
aa eałą okelloę myśliwym.

, , WJ U £ Mwla*“ *rt Cli.rjrśaiokl, w ti-
„  V 7 br Choi,UI,ji 4 i i . r U « c .  H .w lo w l. f ór-  
nytó. Z » .,rjy  w p o w ic i . ]»r .sH w »kim  i . l t i U  do 
najj,i»c«wlt, , y .h  1 n tjg.rliw szyoh obywateli, | . k o « u  
fn > i  ,.° r *li-v'  fovrisUw»], « ł# » .k  r » l ;  oddiU- 
? o^O"jwro,l.w8ki*gd tu w, g ,i ,o d .  i w iołdyr.k tor 
S U t * '“w "  ę  j*nwł»wtki«j. K tłdy  i  p r jy jf ty .h  

owią.kow epelul.J p .  .b y w a t.l . ia ,  n .jg .rllw te j,
_  , f Aa.» * B.rnumkdw ŁindąaiaUw., oby- 
ITw r :‘ f ‘  » wd.wa p. tałDym ule-
fv.i c 7  7'* n“ 1,,riu- •*« !»  tamiu w 69 r.
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!  w i  \ P y’ Wy,how“ '* 1 io b ra  ,w y ,h  dai.Jl 
aajmajt itaaowiiko prof.aor* w .t.iai .r.k,ly t#«hairan*J, taś ,  ^

iszr  * kotw“y maryiarki
Znany statystyk i kaaelerz mniwereyteti Gustaw 

Ruemelia ziaarł w Tybindze w 74 r. żyeia W r 
i848 był en otł«kkto zgromadzenia naredowego 
w Frankfurcie, a w r. 1856 przełożonym miuister- 
■twa wyanuó i zastępował jako taki przed etanami 
aawarty z Rzymem konkordat. Odrzucenie k#nkordatu 
przez Izby spowodewełe w r. 1861 uetąpionłe Ruo- 
aelina. Sunął -następnie na ozolo krajowego unadu 
statystyozRkga. Praeowhł wiel« w zakresie statystyki 
a nawet literatury. Znane są jego „studja Szekspi
rowskie reiJjsty". Jako kanclerz uniwersytetu lależał 
Ruemelia <io Izby. D. 9. grudnia 1887 r. święcił on 
50-eioletni jubileusz.

W Halle zmarł profesor literatury Ryszard Go-
sche.

S rebrne wesele. Sympatyczna para artystów 
sceny warszawskiej, Adolf i Zofia Ostrowscy, obcho
dzi srebrne weselę. PragBąo uczcić ty pamiątkę ro
dzinną — jak douosi Kurjer Warsz. — zgromadzili 
się onegduj na scenie toatiu Rozmaitości anyśei dra
matu i kemedyi, «*lem złożonia ysr*brnym“ newo- 
żeńcom serdecznych życz«ó i koleżeńskiego upominku. 
Ten ostatni w postaci dwóch symbolicznych bukie
tów srebrnych wręczony zestal pp. Ostrowskim po 
ciepłej przemowie reżysera teatru Rozmaitości, p. Ta
tarkiewicza. przez prezesa teatrów, generała Palioyna.

BozwóJ szkó l ludów j e k  lwowskich. Jak 
w latach ubi«głych, tak też i tege roku ogólna liczba 
klas w miejskim okręgu szkolnym w skutek pnyro- 
stu młodzieży powiększyła się, a mianowicie: 1) o-
twarto dwie klasy siódme w szkole im. św. Anny i 
w szkole im. Czaakiogo; w ten sposób taprowadzono 
w wyższych klasach tyeh szkół plan dla azkół czte
roklasowych wydziałowych; 2) rozdzielono klasę IVtą 
w szkole im. św. Anny, żeóskisj na trzy oddziały 
równorzędne; 3) rozdzielono klasę III. i IV. w szkoło 
żeńskiej im. Czackiego, każlą na trzy oddziały ró
wnorzędne; 4) rozdzielono klasę III. w szkole mę
skiej im. św. Maryi Magdaleny na dwa oddziały ró
wnorzędne; 5) rozdzielono klasę HI. w izkele żeń
skiej im św. Maryi Magdaleny ma dwa oddziały ró- 
wnenędne; 6) rozdzielono klasę IV. w szkole żeń
skiej im. Konarskiego na dwa oddziały równorzędne; 
7) rozdzielono klasę I. w szkole męskiej im św. An
toniego na dwa oddziały równorzędne ; 8) rozdzielono 
tlasę I. w szkole męskiej im. św. Marcina na dwa 
oddziały równorzędni; 9) rozdzielono klssę III. w 
szkole męskiej i żeńskiej im. Piramowicza w każdej 
na dwa oddzizły równorzędne.

Ogólna liozba klas nowo otwartych z począt
kiem nowego roku szkolnego (1889/90) wynosi 12. 

W dwóch latach ubiegłych przyroat nowych klaa był 
lodobnie znaezny jak w b. r. Okazało się, że w szko- 
ach ludowyeh lwow. przybywa eoreesnie około 500 

dzieci po nad stan zapisów z roku poprzedzającego.
W s ik o l t  p rzem ysłow ej d la  kobiet, za

łożonej we Lwowie przez p. Adolfa Stronera, naczel
nika miejskiej Izby obrachunkowej, wprowadzono wy
kłady praktycznego gospodarstwa domowego, miej
skiego i wiejskiego. Wykłady te ma objąć paii 8y- 
donja Broniewska, nauczycielka szkół średnich.

* D oroezne w alne zgromadzeni© towarzy
stwa łyżwiarskiego odbędzie się w niedzielę 10 li
stopada o godzinie Z1/2 P» południu w sali Frohałn 
w hotelu Źerźa. Nr. porządku dziennym ; Sprawo
zdanie z czynności Wydziału za rek 1888/9. Spra
wozdanie kasowe. Wybór na trzochletni przeołąg 
czasu, przewodniczącego, zastępey i 10 członków 
Wydziału.

* K om unikacja te lefon iczna  pomiędiy mia
stami wo Franoji została znowu uprsystępniona. Osta
tnim dekretom ministra poczt 1 telografów ustano
wioną została taksa rozmowy. Za pięć miiut roz
mowy płaeić się będzie pół franke sn każdo 100 ki
lometrów odległości.

* Dar. Cesarz udzielił s prywatnej swej szka
tuły gminie Rzęsna polska, w powiecie lwowskim, 
na budowę szkoły, zapo»?gę w kwooio 100 złr.

* W akujące posady. Magistrat lwowski ogła
sza, że oprócz posady asystenta pecitswege prsy dy
rekcji peeit i telegrafów w Czorulowoach * terminem 
podań do 6. listopada, wakuj* wiele peead służbo
wych i kancelaryjnych ustrzeżonych wysłużony* pod- 
ofittrom jednakże poza granicami kraju.

* P rzen iesien ie  po c ity . Uriąd peostewy s 81*- 
budki leśnej (powiat Kołomyja) przenosi się a dniom 
1. listopada br. do eą*i*dnlej miojgoowośei Marlahilf 
z tym samym zakresem działania. Urząd ten losiś 
będzie nazwę Marlahilf koło K*łemyl, a okręg dorę- 
ozoń tegoż stanowić będslo na razie tylko miejsoewiśó 
Marlahilf.

* Nowe 25-rnblów ki. St. Pet. Wied. donesią. 
że w ekipodyoji, przygotowującej papiery państwewe 
prof. 8zarloman zajęty jest ebeoaie wykonaiiem ry
sunku nowtgo wżeru dla 25-rublowjth papierów, 
któro wypuszczone zostaną, zamiast teraźniejszych.

* P e ż a r. W Kulparkowie spaliła się wo wtorek 
wieczorem stodoła, w której znajdowało się 40 kóp 
r.boża.

* Dwa w ypadki rą b a n k a  adtrzyły się dnia
20. i 2 i. bm. w okolicy Gdowa, powiatu wioliokiego. 
Mianowicie napadnięci zoatmli i ograbieni z posiada
nia gotówki włośeiaain Wojciech Kasprzyk z Lipian 
i żyd Hersz Proiatr z Gdowa. Kandarmorja tegoż 
samego duła wyśledziła aprawców ty*h rabunków 
w osobach kilku włościan i  okolisy, których areszto
wała i oddała w ręee aądu.

* Zabójstw o w p rzystęp ie  ob łąkan i* . Smu
tny wypadek wydarzył się w tyeh dnia«h w Witebsku. 
Baronowa Mayand^rf, przybyła niedawno z Rygi 
wrtr. ze swą 6-Ltnią eóreozką, dostała nagle napadu 
obłąkania. Lekarze zadecydowali, żs trzeba nisswło- 
eznie o i wieźć chorą do zakładu kuracyjnego, a przS- 
dewszystkiom usunąć dzi«cko od niej, gdyż w razie 
napadu firjl o nieszczęście byleby nietrudno. Zate
legrafowano o tem, co się stało, do męża, do Ksr- 
laadji, a tymczasem umieszczono barenowę w sapi- 
talu miejscowym, dziecko zaś u p. R Trzobaż abiegu 
okoliczności, że mąż baronowej zaniemógł rćwniaż 
i przyjechać do Witebska nie mógł. Po npływio dni 
kilku chorej zrobiło się daleko lepiej i baronowa po
wróciła znowu d« hottlu. Uznano ją nawet o tyle 
zdrowszą, że na usilne j*j prośby pozwolono, ażeby 
dziecko z nią przebywało. Naraz preed paru dniami 
w numerze baronowej dał się słyszeć krzyk. Służba 
się ibitgła. Na podłodze wo krwi cała, leżała mała 
córeczka baronowej. Matka z rozwianym włosom, 
r poszarpaną suknią, biegała po pokoju nieprzytomna. 
Nieszczęśliwa w przystępie ataku zadała swemu 
dziecku kilka głębokich ran w głowę soyzoryklem, 
jaki za«sxe miała przy sobie. Dziecina zmarła 
wkrótce w okropnych mękaoh; baronowa dostała zu
pełnego obłędu. Napady furji powtarzają się u niej 
bardzo często. Nazajutrz po wypadku przybył do 
Witebska mąż obłąkanej dziotlobćjozyni, baron Ma- 
yendorf. Spieszył, nio wiedzą*, oo się otało, gdyż te
legram go wzywał do Witebska, nie mówiąe dla
czego. Można ••bie wycbrasió rozpacz ojaa i męża, 
który tak nagle stracił jodyno dziecko i żonę zdrową 
na umyśle. Baron M. wywiózł niezwłocznie swą żonę 
za granicę, udąjąe się wprost do Paryża.

* Stan pow ietrza. Obserwatsrjum szkoły poli
technicznej donosi 81 października:

W ubiegł*j d*blt, liwsą* od 18. godz. w połn- 
dnie, mieliśmy wiatr zmienny od S de NE, stan nie
ba zmienny, a powietrze więcej jak miernie wilgotne 
(79% wilg. wzgl.)

Średnia temperatura doby była +  12 4# O ; naj- 
▼Jiwa +  16 8* C, najniższa +  7 4'  O wnooy.

Wczoraj około godziny 12. w południe spadło 
kilka kroptl deszczu, zresztą była cała doba pogo
dna ; dziś rano była mgła 1 rosa.

Zniżka barometry**** 735 —740 mm. znajdo
wała się w Islandji; * zwyżka 780—771 w Krymie.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo 
iza był dziś o 9 rano 765 mm.

Prognoza na dobę następną ed 12. godziny 
‘ w południe 81. października:

Wiatr słaby o zmiennym kierunku, przeważni# 
jednak z południowej strony, źrsdiia temperatura do
by jeszcze się podniesie do 13*0*0, stan nieba zmieni 
ny, a powietrz# więosj jak miernis wilgotno,1 (około 
75% wilg. względ.), jeszozc pogodnie.

' I a t r » d .  1 . listopada: Wszystkich św. — 
Św. Artemija.

— K siężniczka Ludw ika, z którą, wadi* do 
niesienia .Ajencji półn*cnvju, zaręczył się w Mo 
naobiiim ks. Fordynaad kolurski, j«st córką. ks 
d’Alenęon, drugiego syaa ks. do N«moure, najstar
szego ze synów króla Ludwika Filipa. Braćmi ks. de 
Nemours są, jak uiadomo, książęta: JeiarilU, Au- 
male i Montpoisisr, siostrą księżna Klsmontyna, 
wdowa po ks. Auguście sasko-k*burskim, ojeu ks. 
Ferdynanda. Ks. ds Nemours posiada dwćsh synów 
i dwie ośrki. Jeden z synów, br. d’En, ożeniony Jost

Izabellą, eórką cesarza Don Podrą braiylijsklogt, 
drugi, d’Alenęoa, z Zofią, córką ks. Maksymiljana 
bawarskiego. Jedna cśrka jogo, Małgorzata, poślubio
ną jest, jak wiadomo, ks. Władysławowi Czartory
skiemu, druga Blanka, dotąd niezamężna.

— Z B elgradu donosią 28. p*id*terniki Sąd 
wydal wyrok w sprawie napad* na pestępowsów w 
Lisowlcy, przyoze* naiszyolel indowy; poatępowicoi 
został zabity. Trzeth napastników skazano na śmierć, 
jednego na dwedziośoia a jodnegci na piętnaście lat 
eiężklogo więsionia.

— W artość tab ak ierk i, ofiarowaaoj w Berlinie 
przei cara ks. Bismarkewi podług Ghraidanim wy
nosi 24.000 aarsk.

Teatr, literatura i muzyka.
— R c p s r t o a r  t e a t r a l n y .  Dalś wo iawartok 

po ras oztwarty k Kapitan Frasaaaa* operetko w 8 
aktach Dellingera. — W piątek po południu o godzi
nie w pół do 4. „Dzwony CornoTille* oparotka 
w 4 aktaeh Plaaąiota s p. Olszowski* w r*ll Gro- 
liohoni — Wistzór o g*da. 7. po ras pierwsiy „Mły- 
nara i Jogo oćrkau dramat ludowy w 5 sktaoh Bau- 
paoba — W sobotę jako w dzień zaduszny po raz 
drigi „Młyaarz ijogs córka." — W niedzielę pnp*- 
łudalu o pół do 4. „Angot" operetka Loooqua — 
Wieezór po raz piąty „Westlc landszt*rmistyu kc*a- 
dja w 4 aktach według Duru i OhlTota, przerobił 
Jan Jakubowski.

— Ż e l e ń s k i ,  Jak wiadomo, pracuj* tbaoiio 
nad nową oporą p. t. „Balladyna". W oatatnlch mis- 
slącaoh w olszy wiejskiej, w wielkiem skupieniu di- 
oha, natchniecie nio opusami# kompoiytora. Ssybko 
matirjał rósł mu pod ręką: arja, duety, setny abii- 
rowo, instrumontacja olbrzymiały i wszystko odana- 
osało tlę oryginalną lnwsnoją i wysokim kuisctsm 
artystyoinym. Po powrooło z wakaeyj autor „Konra
da Waloaroda" prowadził dalej raźilo nowo swo 
dileło. Dziś stoi na końcu III. akt*. „Balladyna" 
będzie lajnkoohańazom dzieelęciom Żeleńskiego, który 
przelał na nie eałą twą miłość ojcowską, twórczą, 
Opora ta posiada polot, jost prsojrzyotą w najzawil
szych harmoiieziyoh ssesegółaeh i doskonale kojarzy 
się z ntaómiertalnem dtitłem Błowaokiego.

— O p e r e t k a  p o l s k a ,  dająca przodstawlenia 
podesas wystawy w Kissynłowie, miała powodacnio 
mierno. Po ukońeieiii ostrogu lapewiodzlanyoh wi 
dowisk, nloktćrsy artyści opuścili Towarzystwo i po- 
wróeill do KróUitwb, p*u*tała cięiś p*re*nalu uóa* 
ła się do Odcsy boi Jazuo określonego oola.

— W W i e d n i u  rospoosęły się obrody delegatów 
niemieckiego iwiązku tsatralnOgo. Zjeohali się dyre
ktorowie i intendcci teatrów dworskich i mlejckich 
t  eałyeh Niemiec, z lntondeitem berlińskim hr. Hoth- 
borglom na ciolo. Między innymi przybyli Pollini, 
Ledebur. Per tali. Hefmaan. Presydujo obradom Jono- 
ralay intendent Wledońakteh teatrów dworzkich baron 
Bezeony.

Wybór kołowej komisji nożyn ił < zresztą zby- 
teoinom działanie owej komisji parlamentzrntj^ 
którą „itronnietwo konserwatywna'* do ptrozu- 
miowema sią z lewicą wybrełó i w tym kierun
ku oddśło Koło sejmowe niewątpliwą przysługę 
całej programowej akeji, która bąd/:io mogła od
tąd raźniej fię rozwinąć.

Na dżi.xi«jgz#in poeiedzeniu sojmowem roz- 
poc£«ła się rozprawa budi-towa. Pierwszym jak 
zwykL bywa. bulżet smolny. Dyskusją inaugu
rował ' poseł Mis. H&usimowicł. Ton przemówie
nia jego był spokojny, beznamiętny, i do powagi 
Isby sejmowej dostrój my, a mówca złożył nie
zaprzeczone dowody bystrego wzroku. W prze
mówieniu swem położył nacisk na fachową stro
nę sikoluictwa,. chociaż nie zapomniał jaskrawo 
przedstawić rzekomych nadużyć inspektorów szkol
nych w Galicji wschodniej.

Pan Laskowski, referent namiestnictwa w 
Radzie szkolnoj krajowej, bardzo taktowni* speł
niał rolę komisarza rządowego i pomimo zaczepki 
p. ks. Siczyńskiogo, który do komisarzy rządo
wych czuje prndylekoją, nie dał się wciągnąć w 
niestosowną dyskusję.

Dział ekonomiczny.
F abryki anstrjaekle 1 węgierskie są do

tego stopnia zajęte, i i  rząd węgierski z powodu 
zwiększonego przez taryfy strefowa ruchu na ko
lejach, zmuszony był zamówić kilkaset wagonów 
we Francji. Francja wytrzymuje konkurencję po
mimo to, iż koszta cła i transportu jednego wa
gonu wynoszą 3200 franków.

G iełda zbtźew a. Wiedeń 30. października. 
Pszenioa na wi*snę 8 83, owits na wiosnę 7*63, ku- 
kurudza aa ma] i czerwiec 5 46.

Czas odnowić miesięczną

p r z e d p ł a t ę ,
która wyuosi:

na prowincji .   zł. 2 .—
we Lwowie a odniesieniem do domu zł. 1.50

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 

K o ł a  s e j m o w e g o ,  zwołane w celu ułożenia 
programu prac sejmowych tra bieżącą sesję.

Wniosek wybrania w tym celu komiaji koło
wej uczynił i motywował p. W. D z i e d u s i  y c ki. 
Po nim zabrał głos p. Alfons C z a y k o w s k i, 
a zaznaczywszy, że w kraju naszym meżliwyra 
jest tylke taki konierwatyzm, który cię ni® wy
rzeka wszelkich zdobyczy wolnościowych, jest 
zgodny ze zdrowym postępem, obejmuje wszyst
kie warstwy społeczeństwa i stoi zawsze na grun
cie czysto narodowym, i te poza tem mogą istnieć 
tylko prądy anarchiczne, wyraził przekonanie, iż 
w całem Kole sejmów en nie ma zapewne nikogo 
ktoby się na to stano wiek* nie pisał i nie pra
gnął z tego stanowiika ująć w piWne karby 
pracy organicznej, której st*jm przywodzi

Wywody trafiły widceznie d0 przekonania 
zgromadzonych, gdyż nikt więcej gł08n nta za
bierał, i przystąpiono do wybrania proponowane! 
komisji. W skład komisji weszli prezes koła J a 
w o r s k i ,  prezes i wieeprcses stronnictwa ktn- 
serwatywnego ks. E. S a n g u ■ z k o i hr. Szczę
sny K  o z i e b r o d * u ,  prozes i wiceprezes klu
bu lewicy p. H a u s n e r i dr. G»r o s i ,  wre
szcie p. C h r z a n o w s k i  j*fc* reprezentant 
Wydziału krajowego i posłów, gojących poza 
stronnictwami. F

Wybór ten jeet znamionującym. W skład*ta 
komisji nie widzimy wybitnych poałów tewo 
stronnictwa, które tak gorliwie nad polityczne® 
hypnotyzowamem kraju pracowało. Dobry to 
omen, chociaż z drugiej strony eayeto urzędowy 
skład komisji nie daje nam poza przemową po
sła Czńykowskiego żadnej wskazówki, w jakim 
kierunku opracowanie programu spraw sejmo
wych zostanie podjęte.

W i e d e ń  d. 81. października. Cesarz 
przyjmował dziś na posłuchaniu hr. Hohen- 
w&rtha.

Hr. Kalnoky wyjediiei dzis wieczorem na 
kilka dni do Friedrichzruhe.

P e i a t  dnia 31. października. Rada 
edukacyjna obraduje nad uauką języka gre
ckiego w szkołach średnich.

B e r l i n  d. 81. października. Według 
Kreutzztg. arc. Jan nie będzie kapitanem 
okrętowym, lecz wstąpi do paryskiej redakcji 
New-York-Heralda z roczną płacą 40.000 fran
ków (Dziennik ten wychodzi w Nowym Jorku, 
Londynie i Paryżu). Wielki książę szwaryń
ski, który ma się bardzo źle (chory jest na 
astmę, neuralgię i pluje krwią) i d. 26. bm. 
do południowej Francji się udał, musiał w Pa
ryżu dłużej zabawić niż było zamierzone; 
wczoraj jednak miał z Paryża dalej pojechać. 
Wskutek ciągłej słoty musiano budowę kana
łu między morzem Półuoenem a Bałtyckiem 
we wielu miejscach zupełnie zastanowić dla 
wielkiego nawału wody.

B e r l i n  d. 13. października. Zapewnia
ją  tu, że zaślubiny księcia bułgarskiego z 
księżniczką d’ Alsngon nastąpią niebawem. 
Książęta Koburgowie zapytywali, pisze Natio
nal Z tg ., w Petersburgu, jak car przyjmie 
wiadomość o tych zaślubinach. Car miał od
powiedzieć, że go nic nie obchodzi, co się 
dzieje w Sofii.

R s y m  dnia 31. października. Zamach 
rządu i radykałów przeciw katolicyzmowi, t u - < 
dzież odnośny ustęp mowy Criipiego w Paler- 
mie, wywierają skutek wręcz przeciwny za
mierzonemu. Z tego powodu gabinet, obradu
jąc nad projektem!, które mają być parlamen
towi przedłożone, uchwalił, nie wnosić proje
ktu o rozwodach, a to, aby nie drażnić papie
ża. Uchwalono zaprowadzić w koloniach afry
kańskich rządy cywilne.

Perseteranza wraca jesceze do palermi- 
taóikiej mowy Crispiego, mianowicie co do 
polityki zewnętrznej i powiada: „Polityka ta  
nie jest ani cesarską, ani lokajską, ani wy
zywającą, je st swoją osobną, t. j .  najgorszą 
jaka być może. Jej bezpośredni skutek jest 
ten, że napięcie między państwami coraz bar
dziej się wzmaga i pokój coraz uciążliwszym 
czyni. Dalsze skutki będą jeszcze gorsze; za 
spokój dzisiejszy nikt nie zaręczy, a wojną
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Dtt<a» oe*ar*ki . . . .  . . . . . . .
NtpoleonAor  ................. . . .
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initi 31. ptśdtiem iia f699

Heleł gerś*. W. Vn. Miltitrowa ie ętrnkf^a Z. 
Ujejaki s Wygnanki. W. kr. Łubieński z 8aes*wa. M dr. 
Fedorowicz ae Słobody rnng. G. Nowotny a Biskupie. 
W. Bogalikł i  Dnsanowa. A. Cseanfakewiki s KiplacnkL 

H M  AnęieUki. J. Małecki ■ Laeki«g«. J. Bc#Mt 
z* Streniatyna. 8. br. Hagea s Wielkich óes. C. Stn|ną4 

Stterlein z Górki J. Brand * ńftdsle$*w»-s Gr«cn.
H M  KuAm. I .  Wawron ■ Żywą® J. Tęrnsi 

z Zapot*ka. T<. Klein s Tereow*. I  J. Kierf*1 r. » L 
tyni*c Ks T. Isymyło z Koryłówki. W. Fassan s 1 
enówki.

M I *
Leli-

(Rubryka ta nie poehodzi od Bedakejl, która leś żadnej 
edp*wiedzialnoóei sa nią nie biórse na *1*41*̂ )

—   H I W W W  W  l 1 T U W I B

Podziękowanie.
2ona i córki ś. p. Jaim Vy#łobodzkt©go 

składają serdeczno podziękowanie tym wszystkie* 
zmjomym, jzkoteż wązyztkim członkptn greminm 
aptekarskiego którzy naszemu drogiemu zmar
łemu oddali tę ostatnią uąłngę.

We Lwowie, 31. października 1889,
— — p    . !■■■ ■■■■■„ ' ■■■■■■■w es rr-y—

Dr. Gostyński
p o w r ó c i ł  i  o r d y n i ą j e  o d  S  d o  A m

ulica Kościuszki 1. 2.
W i a d o m o ś ć  u ż y t e c z n a .

Przypominamy, że Wl|ąo Chwiftlag jęąt 
przepisywan# przez l*kir*y *d l i t  gp pffdpjw 

gdy wybuchnie, będiie tem stris iu le jsrą , im boleści,m żołądka, mozolnem* i  try4*e*nę trptąier 
więcej nieufności między rządami a narodami mM f  dytpepsji), gastralgii, utracie sil i apetytu. 
napłodzi teraźniejsie, godne ubolewania postę- Znajduje się w głównych aptekąph, 295
powauie pewnych polityków. I fB n iP

P e t e r s b u r g  d. 31. października. Wczo-  Do dzisiejszego numeru dołączamy
raj ogłoszonym został ukaz o wydawaniu p re - ; dla zamiejscowych Szan. prądumerarotów ofca^

mirnam

miowych listów zastawnych, w którym po- j zowy numer 
dnieiiouo, ie  dobro szlachty, pierwszego sta- „ S z c z u te k 66. 
nu w carstwie, leży carowi na lercu . Zosta
nie jeszcze wydanym dalszy ukaz, ułatwiają
cy stosunek dłużników do banku.

B e l g r a d  d. 31 października. Rad&mi- 
nisterjalna, uznawszy wielkie powodzenio serb
skiego oddziału wystawy paryskiej i zasług 
francuskiego gabinetu co do upaństwowienia 
kolei serbskich, postanowiła nadać ministrom

czasopisma humorystycznego

W y c i ą g
z ro zk ła d a  Jazdy  (od 1. października 1889).

Odjazd ze Lwowa
ku Stryjowi:

5-50 traua, pociąg osobowy do Stryja, Uby^wą, Stróż#. 
Ławoctnego, Muokaci*, Budaptsztu, Stami*ławowa

Tirardowi i Spullęrowi, oraz francuskiemu po- ■ 10*20 prxed południem, poeiąg oeebowy do stryja, Cky-
słowi tutejsiem u Patrimonio, wielkie krzyże 
orderu Takowa.

K o n s t a n t y  n a p o i  d. 31. października. 
Cesarstwo niemieccy przybędą tu ju tro  mię
dzy godz. 10. a 12. w południe. Cesarz ma 
odbyć wycieczkę koleją Anatolską aż do Is- 
raitt, gdzie wszystkie przygotowania poczy
niono. Cesarz nie będzie przyjmował deputa- 
cyj, a nawet deputacji Niemców.

K a i r  d. 31. października. Rząd egip
ski ograniczył uprawę tytoniu, spodziewając 
się ztąd większego dochodu.

N o w y  J o r k  dnia 31. października. 
Gwatemalski minister spcaw oagr. saprzeoia 
w depeszy do tutejszego konsula pogłosce o 
wybuchu rewolucji w Gwatemali. Niema na 
tem ani słowa prawdy; wybuchły wprawdzie 
w prowincji Pantarosa niepokoje, ale do trzech 
dni zostały stłumione, i panuje teraz zupełny 
spokój.

Ifled eń  dnia 31. październ. god. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 314*—. Akcje alpejskie 
Towsrz. górniczego 97 90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 333 50. Akcje Banku anglo-austrjao- 
kiego 148*50. Akpj* Unionbanku 243 25, Akcje ko
lei Karola Ludwika 190 50. Akcje kolei Północnej 
259*25. Akcje kólei Południowej (Lombardy) 125—. 
Akcje kolei AlfóJdskle) —* Akcje kolei Ptóstarc 
'Wej 237 50. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 235*50 ’ 
^Akoje kolei ■węg. półnoene-wwohodniei 189*50. Lesy 
kemuftałne -wiedeńskie 148*—. Akcje Tew. tureckiego

rowa i Suchy, 
wieozór, pocią 
cny, Ławoczueg

Sę-
Mnnkaoia, huda^P esitu , Staal-

8*45 wieozór, pociąg osobowy do Sjferyia, Chyrowa
.  ‘  tgo , Mańki "    15

•ławowa i Hufuatyna.
ku Stanisławowa:

9*16 sran a , pociąg po«pies«*y do Stai*i«ł*w9#ą, Qf«r- 
niowieo. Jasa, Bukaresztu i Buiiatyuc- 

4*25 po połudu. pooiąg oaobowy do Stąn)ałąwaira, C*er- 
niowieo, Jasa i Bukareaztu.

10*18 wieczór, pooiąg oaobowy do Staniaławowa, Hu#taty- 
na, Czerniowiec i Suczawy.

ku Bełscu:
•49 iraua, pociąg mięszany do Bołzoa i SukąU. 
1*44 po południu tylko co piątku pociąg mię.*9W 1*! d©

«awy t u b .

5*01 po południu tylko w« w to rtk , pooiąg mięąMay 4o 
Sawy rna.

P m y ja z d  do L w o w a
w kierunku ze 8 try ja t 

8*26 z ran a , pociąg oaobowy z Buda-PeaitP » Muakaeia, 
Ławocznego, guchy, Ghyrewa i Stryja 

8*86 po południu, poou? oaobo,wy z SPźbj, Gnyrpw*.
Stryja, Hualatyoa i Stanjatawow*.

12*08 w nocy, pooiąg oaobowy z Buda-Poąa.tu, Jjunkapza, 
Ławocznego , Stróże, Chyrowa , Stryja. Hualatyna 
i Stanisławowa.

w kierunku ze Staniaławewa:
6*55 z rana, poeiąg oaobowy i  Sunaawy, Caoipiuwiea i 

Stauiełuwowa. , T
2*00 po południu, pooiąg osobowy a Bpkarąąątu, ^ąąi, 

Czerniowiec, Hnaiatyn* i Stapiałąwowa 
8*05 wieczorem, pociąg poapieainy * Bukareazta, Jai* t 

Czerniowiec, Husiatyna i Staniałąwewa. 
w kierunku z Bntaea:

10*10 z rana tylko we wtorek i piątsk > poeiąg miąssany 
i  Bawy rua.

5*58 po południu, p o c ią g  mię**W  *->Blłątta i  Bąkała. 
Godziny podane «ą wodtag łógara lwpwglętago. 
Pojodyńozy rozkład LMdy na izlakaeb o. u. ko l«  

pańatwowyoh nabyć można w każdej stacji na opłatą 
4 centów.
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j1 Abtheilung 13, Nr. 2023 yon 1889. K. Ł. Reichs-Kriegs-Ministerium.
ot t

art.
łrol

j.

d-
u

Kundmaehung.
. Das Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt, die in dem augeftihrten Ver- 

; lcijQisse benannten Gegenstande im Wege der allgemeinen Conkurrenz aicher 
8tellei} weshalb es zur Einbringung sehriftlieher Offerte biemit einladet.

Die Offerenten haben folgendes zu beachten:
1. Es werden nur osterreichische oder ungarische Staatsbiirger berttcksich- 

tak <*eren Yertrauenswurdigkeit und Leietungsfahigkeit ausser jedem Zweifel 
1 Un(* w®lcbe die offerirten Gegenstande in ihren Etabliaaements, die in den 
* ftochsrathe yerfcretenen Konigreichen und Landem oder in den L&ndern der 
Qlgi- ung. Krone eich befinden mussen, aus inlandliehen Materiał selbst zu 
zeugen yermogen.

II- Die Offerenten haben mittelst eines Soliditats- und Leistungsf&higkeits- 
4VQgni88es nachzuweiseu:

1) ihre Yertrauungswurdigkeit und
2) dass sie die yon ihnen angebotenen Gej?ensi&ndr> aelbst zu erzeugen 

ua zu den festgeeetzten Terminen zu liefern im Stande sind.
Zur Ausfertigung solcher Zsugnisse sind berufen:
1) riicksichtlich der im Handels-Regieter protokolirten F irm en: die Handels- 

fl(* Gewerbekammern, in dereń Bezirk die Firmen etablirt sind;
2) Bezttglich jener Offerenten, wtlehe Handelsgeriehtlich nicht protokolirt

UQ(I;
L  a) in den im Reichsrathe yertretenen Kónigreichen und Landerei die po- 
.f^schen Behorden erster Instang, in derea Bereich der Wohnort des Offerenten 
efct und

b) in den Landem der ungarischen Krone; die nach dem Wohnorte des 
Bternehmers zustttndigen Landwirtsehaftlichen Bezirks-Yereine.

I .pi®86 Zsugnisse werden von der zu ihrer Ausfertigung berufenen Organen 
D rartion nieht ausgefolgt, sondern uninittelbar an das Reicha-Kriega-Ministe-

gesendet.
e Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solehen Dekumen- 
ifi 81 ^er ZU8tao<Dg0n Handels- und Gewerbe-Kammer, oder politischen Ba
su h ?r,Ł*r l QSŁanz dem landwirtsehaftlichen Bezirksyerein rechtzeitig das Ge- 
' ch einzubringen, in welchem:

1) Der Yor- und der Zuname (Wortlaut der Firm a);
*) der Geacbaftszweig und der W ohnort;
3) die zur Durchfiihrung der Offert-Yerhandlung berufene Militftr-Behorde;

bej
4) der Tag der Yerhandlung und
5) die Qualitat und die Qualitat c

14 »ind.
der Lieferungsgegenstande genau anzuge-

wi Der Beseheid, welcher auf dieses Gesnch den Unternehmern lukommen 
‘r<*i ist 8odann der Offerte beizulegen. 

l III. Das Anbot beschrankt sich bios auf die im angefiihrten Yeneichnisse 
k ?.aJ^ten Gegenstande, u. z. kann es auf das Gesammt-Quantum oder auf einen 
•uebigon Theil desselben lau tei.

j) IY. Die lammtlichen Gegenstande mtiiseu nach den, bei den Menturs- 
pSP0.^  zu B runn , Budapest, Graz und Kaiser - Ebersdorf und beim Monturs- 

mai-Depot zu Karlsburg zur Einsicht liegenden gesiegelten M ustern, dereń 
JJQalitat ais das Minimum desjenigen, was gefordert w ird, anzusehen ist gelie- 
§rt werden.

v Es steht den Unternehmern jedoeh frei, wegen entgeltlicher Uiberlassung 
°n Mustern an die genannten Montur - Yerwaltungs - Anstalten sich zu wenden.

K IndenK osten, welehe die Unternehmer far diese Master zu entrichten ha- 
•&» sind neben den eigentlichen Beschaffungs-Preisen die der Heeres-Yerwaltung 

®rWachsenen Nebenaislagen inbegriffen. .
n Y. Die Lieferung hat bis spatestens Ende September 1890 in vier gleichen I 
**ton zu geschehene, dass yon dem bestellten Quantum je ein Yiertel bis Ende I

Mftr, Mai, Juli und September 1890 zur Abstattuug gelaugr..
Das Reiehs-£riegs-Mini«terium b eh alt sieh ausdracklieh yor, das Lieferungs- 

Qu»ntum ewentuell su yerringern, oder aber es ewentuell bis zur Halfte der 
bestellten Lieferungs-Menge zu erhtthtn, in welchs letzterem Falle der Oferent 
yerdfliehtet ist, den Mehrbedarf immerhalb yon yier Monaten nach erfolgter Be* 
stellueg zu liefern.

Eine solche Mehrbesteliuug kanu wdhrend des Jahres 1890 jederzeit statt- 
flinden, und es gelten far dieselbe die gleichen Preiee und Yertragsbedingungen, 
wie far die ureprungliche Bestellung.

YI. Bei der Ysrgebuug der Lieferungen wird nicht alleia auf die Preise, 
•ondern auch auf die Solidat und Leistungsfahigkeit der Offerenten Racksicht 
genommen und hienach entschieden.

YII. In der Offerte, welche nach dem dieser Kundmaehung aogefahrten For- 
mulare zu yerfassen i s t , ist das Montur-Depot, in welches jeliefert werdeu will, 
das Quantum und die Benennung der angebotenen Gegenstaude, d«r in Ziffern 
und in Buehstaben auśgedrackte Preis eines jeden Gegenstandes uu i der Liefe- 
runga-Termin genau und deutlieh ansugeben.

Kann die Heeresverwaltung der Abeieht des Offerenten bezaglich des Ab- 
stellungsortes bei der Lieferungs-Vergebung nicht Rechnung trsgen, so hat 
dereelbe auch die Spedition in eine andere, oder auch in mehrere Montur-Ver- 
waltungs-Anstalten auf seiue Kosten und Gefahr zu bewirken.

Den Lieferanten wird abrigen gestattet, die erstandenen Gegenst&nde an 
das ihren Etablissements n&chst gelegene Montur-Depot einzuliefern, dieielben 
dort yisitiren za laesen, und sodann gegebenenfalls, auf ihre Koeten d Gefahr, 
an die ubrigen Montur-Yerwaltungsanstalten zu abersenden.

YIII. Offeriren mehrere IJnternehmer gemeinschaftlich, so hahe sie in 
der Offerte auadracklich zu erklaren:

1) das* sie sich yerpfliehten far die genaue Erfallung der Lief wge- 
Bedingungen solidariech zu halten und

2) wer in ihren Namen im diesem Lieferunggesoh&fte mit dem Reichs- 
Krlegs-Miaisterium zu yerkehren beyollm&chtigt ist.

Die Offerte ist yon allen Unternehmer unter Angabe ihres Oharaktere nnd 
Wohnortes mit dem Yor- und Zunamen unterschrieben.

IX. Zur Sicherung des Anbotes ist ein Yadium in Betrage von Fttnf (5) 
Prozent dee Wortes, welcher nach den fllr die offerirten Gegenstaude geforder- 
ten Preisen entf&llt, bei einer Militar-Kaese (Zahletelle) zu erlegen.

Daj Yadium kann entweder In baarem Gelde, in Hypoteken oder in zum 
Oautions-Erlage geeigneten Papieren geleistet werden;

Pfandbeatellungs- oder Burgachafte-Urkunden kdnnen jedoch nur in dem 
Falle ale Yadium angenommen werden, wenn dieielben durch Einyerleitung 
auf ein unbewegliohea Gut gesetzlich eichergestelit und bezaglieh der Offerenten 
aue Oesterreich mit der Bestatigung der betreffenden Finanz-Prokurator rdok- 
siehtlieh ihrer Annehmbarkeit yeraehen sind wahrend die Offerenten aus den 
Landem der ung. Krone bezaglich der Bestatigung solcher Urkunden an den 
yom betreffenden Korpe-Kommando aufgestellten Rechtsyertreter des Militar- 
Arars sich zu wenden haben.

X. Der Erlag des Yadiums ist unter Anfahrung des Betrages nnd der 
Besehaffanheit desselben (Baarsehaft, Wertpapiere, Urkunden) in der Offerte su 
erwahnen.

Die Depositenscheine uber dasselbe sind gleiehzeitig mit der rersiegelten 
Offerte, jedoch in eiuem gesouderten, gleichfals yereiegelten Oouverte) naohdem 
am Seblu8ie der Kundmaehung angedeuteten Formulare) einzusenden.

Bemerkt wird, dass die eooyertirten Offerte und Depoaitenacheine zueam- 
men nicht in ein Couyert gegeben werden dttrfen, sondern getrennt, jedoch 
gleichieitig, einzusenden aind.

XI. Wogen des Erlages des Wadiums haben die Offerenten reehtieitig — 
und nicht erst in den letzten Tagen yor Ablasf des Offert-tTberreiehungs->Termi- 
nes — aa die betreffende Militar-Kassa (Zahlstelle) sind zn wenden.

XII. Die mit de i amtlichen Bescheiden aber d u  Gesnch bebofs Erlan- 
gung eines Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeigiisses belegten Offerte, nad 
die gleiehzeitig, jedoch ge&ondert beisubringenden Depoeiten-Soheine aber den 
Erlag des Yadiums haben uamittelbar und langstens bis 10 Ncrember 1889, 
zwólf Uhr mittag8 im Eiureichungs-Protokolle des Reishi-Kriegs-Ministeriums 
einzulaugen.

XIII. Die in der form eines Yertrags-Entwurfes yerfasaten Datail-Bedin- 
gunden fcónnen bei den KorpsJntendanzen, bei den im Pnnkte IY. angefóhrtem 
Montur-Yerwaltunga-Anstalten, bei den Handels und Gewerbekammern der diter. 
ungar. Monarchie, beim Handeis-Museam in Budapest und beim ungarischen 
Landes Industrio-Yereia in Budapest ingesehen werden.

XIV. Die Unternehmer haben in der Offerte zu erklareu :
1) Das* sie die Lieferungs- und Kontrakts-Bedingungen eingesehen nnd 

auch yerstauden habeu, und dass sie denselben sieh yollkommen unterwerfei, 
feruer.

2) dass sie die Muster der ausgesthriebenen Gegenetande einer geautn 
Besichtiguug untergezogen und auch bezttglich des Materials aus welehem dii- 
selben erzeugt wordon sind, daan aber die Art und Weiss der Oonfektion sieh 
•iagebeod informirt haben.

XV. Die Off«rte ist far den Unternehmer yom Momente der Uberreichnng, 
fur die Hereiyerwaltaag aber erst dauu rechtsyerbindlieb, wenn der Ersteber 
ron der erfolgten Genehmigung seines Anbotes dnrch das Reichs-Kriegs-Mini- 
sterium yerstandigt werden ist.

Der Oferent begibt sich des Backritt-Befugnisses und der im g. 862 dee 
allgemeinen burgerlichen Geeetzbuehes und der in den Artikeln 818 nnd 319 
des ósterrtichisehen und in den §§. 314 und 315 des ungarischen Handelegesets- 
buches eithsltenen fristen far die Annahme seines Yersprecbens.

XVI. Wird eine Offerte nicht ihrem yollen Inhalte nich sondern tu r  unter 
Restringerung des angebotenen Quantums oder Preiees angenommen, so hat der 
hievon betrofieue Offerent, nach Empfang der bezaglichan Yeretandigung binnen 
funf (5) Tagen beim Reiche-Kriegs-Ministerium die schriftliche Erkl&rung e ii-  
bringen, ob er die Modificirung seines Anbetes annimmt oder nicht.

Die modificirte Genehmihuog der Offerte gilt eeitens des Untemehmers 
fttr angenommen, wenn dereelbe innerhalb der faaft&gigen Frist die erw&hnte 
Erkl^rung nicht oder unbestimmt abgebtn sollte.

Wenn abrigens yon den in einer Offerte cumulativ enthijtenen Anboten 
nur ein eder das andere Anbot angenommen werden lelłte, eo ist diee f tr  den 
Offerenten sefort bindend.

XVII. Die Offerenten aind yerpfliehtet, naeh der erfolgten gancen, thell- 
weieen oder mit ihrer Zustimmung modillcirten Genehmihnng der Anbote, daee 
fttr selbe entfallende - Wadium auf den Betrag der sehnprozentigei Gantien sn 
ergttnzen und den Kontrakt, von welchem ein Parę auf Koeten des Untemehmers 
mit dem klassenm&esigen Stempel zu yereehen ist bzuschlieesen.

Sollte ein Ereteher eich weigern, den Yertrag za unterfertigen, oder sollte 
er zur Unterfertigung desselben — ungeachtet der an ihn hiezn ergangenen 
Aufforderung — nicht erscheioen, so yertritt die ganz,^ theilweise oder mit sei* 
ner Zustimmnng geuehmigte Offerte, in Yerbindung mit den Tom Unternehmer 
eingesehenen Bedingungen die Stelle des Yertnges.

Den Yorstehenden Bedingungen in irgsnd einer Weiee nicht entepreebende 
oder yersp&teteingereichte, eowie telegraphisch gestellte Offerte werden nieht 
berttcksicntigt.

W ie n , i m  O ktober 1889.

Yerzeichniss der sicherzustellenden Gegenstande. (Formularze ofert na odwrotnej stronie.

Quantitat

1.240 Garnitur
340
420 9

135 n

500 Stttck
1.700 Paar
8 300 Stttck

900 n

850 n
12 400 n

1.350 n
90 n

320 ff

390 m

280
u

9

100
140 9

450 m

180
#1
9

70
120 Tl

9

450
130

9

tt
1.120 9

510
460
120

19
n
yj

290 n

480 Paar
680 9

200 Stttck
950 9

300 9

8.100 9

900 9

4.300 9

4.100 n

100 9

3.100 9

1300 9

30.400 h

4.300
70

2.800

n

m

9

65 9

1.050 9

40
1.400

9

41.000 Dutzend
23.100
38.000

9

9

15.000 9

31.250 9

12.800 n

8 200 9

800 fi
5.600 n

3.300 Pa*r
96.000 Stflek

50 »

20.500 Paar
2.200 Meter
2 800 9

430 n

4.700 n

5.800 n

500 Garnitur
3.900 n

600 n

3.900 9

1 . 0 0 0 Stttck
2.800 Meter

18.500 *

7.000 n

B e n e n n u n g Lit Preis# 
■ind sn tfft* 
riren t in l

Uhlanen-Ozsko ohne Adler, mit Schuppen- 
bandern, ohne Rosshaarbuseh

adjastirte Husaren Gzako ohne Adler ohne 
Rosen, ohne Bosshaar und ohne Schnur- 

yerzieruag

zu Dragoner-Helme

Ptlskragen und Aermelbeaatze zu Dragona-Pelsen . . . .
Pelzfutter zu Pelz*Uhlauken
Attila-Pelzbr&me in fellen z u s a m m e n g e s e tz t ............................................

* -Pelafutter n „ ............................................
Sacktttoher aus blaugedruckten Baumwollstoffe fttr Kerkerstrttflinge . 
uuadjustirte Sattelfilzunterlagen . . . .
Fez mit Quasten . . . . .
Fez ohne Quasten . . ...................................................................
Quasten zu Fez . . . .  . . . . . .
adjustirte Iufanterie Czako, ohne Adler und ohne Rosen .

„ Jagerhute ohne Kopfschnur, okne Embleme ohne Federbuseh 
kaieergelbe 
dunkelgraue 
krapprothe 
weisse 
duDkelblaue 
kirsehrothe 
krapprothe 
weisse 
dunkelblau 
lichtblaue 
aschgraue
Helme mit Schuppenlaudern fttr Unteroffiziere 

„ .  .  Drtgoner
Sehirmeinfissungen 
Kammdecken 
Eammschinnen 
Adler
Seitengabeln
adjustirte Schuppenbander 
Rosshaarbuschketteu zu Uhlanen-Csako 
Adler ohne Nr. n »
Adler mit Nr. zu Husareu-Ozake .
Boeen zu Infanterie-Ccako 

„ .  Husaren-Ozako
Panzerkettchen mit L&wenkOpfen 
J&gerhut Embleme mit Nr. .

„ „ mit Adler
Artillerie-Richtauszeichnuugen 
Kawallerio-Schatzenalzeichen 
Leibriemen-Schliessen . 
schwirze 
rothe 
sch warze 
rothe 
schwarze 
rothe
Federbttsche zu Jagerhttten . 
grosse messingene \
kleine „ ( i nfftnterie-K;n6pfe
grosse zmnerne | r
kleine v j
grosse messingene Knópfe mit Nummern 
Heine .  .
grosse messingene Uhlanenkndpfe . 
kleine „
grosse zinne Uhlanen-Knopfe 
geflttgelte Rader .
schwarze Halsbinden ohne Tuchlappen
g0lbe »» n
lederne Handschuhe .
Ozako-Borten fttr Feldwebel .

,  n Korporale .
Feldwebels-Distinctions mit Yorstofs
Borthen yon Seide ohne Yorstofs .
seidenen Armstreichen fttr Freiwillige
Anhangscbnttre zu A t t i l a ...................................................................

B „ PelzrOcken und Pelz-Uhlanken schwarzgelbe .
» > n u m lichtblau •
l  ,  Waffenrocken fur Artillerie

Achselsćhlingen zu Pelz-Rocken 
Schnure zu Czako fur Gefreite

v ungarischen Tuchhosen 
yierkantige Atilla-Sehnure

das Egalisirungstueh 
wird vom Aerar 

beigegeben

1 Garnitur

1 Stttck 
1 Paar 

1 Stttek

Paar

1 Stttck

Rosshaarbttsche

mit Rosen fttr Artillerie

fttr Hussren

mit Rosen fttr Uhlanen

•
9

n
■

ti

1 Dutzend

1 Paar 
1 Stttck

1 Paar 
1 Meter

w
9

1 Garnitur

1 Stttck 
1 Meter

B e x 3 . e x 3 . 3 3 . - u . z i s r
1)1.

■iad i i  tift- 
rlrea fttr

1.000
2.000

20.000
3.800 

300
1150

300
1.700
2.400 
1.200

17.000
5.300

30.000
4.200
2.400
2.700 
2.600 
1.100
1.800 

500 
500

4.000 
1.800
1.400
7.000 

40
15.000

1.000 
600 
140

22.800
180

1.250
15

2.900
170

1.500 
300

60
740
109
70

2.050
4.800 

150
4.400 
1.550
1.400
9.500
2.400 

200 
490

1.400 
400 
500
40

250
1.800 

50
140

114.060
11.200

6.000 
11.700

7.700
8.500
5.300

12.500 
14.000 
17.100
22.500
8.200

20.500 
61

Meter
Stttck

Dutzend
Stttck

Paar

Stttck

Paar
Stttck

ad

T>
n

Garnitur
Stttck

e
»
9
9

klg.
btttok

Strumpfbander za C s iz m e n ..................................................................
Anfangschnttrt zu BignalhOmern . . . . . .
seharlachrothe Schtttzenabzeichen  ............................................
Sra8sgrttn „ .....................................................

unkelgrttn S te u e r m a n n s - A b z e ic h e n ............................................
kirchrothe A r b e i t s - A u s z e io h n u n g e n ............................................
Atilla R t t is c h e n ............................................................................ i
Fransen zu Pelz-Uhlanken . . . . . . .
Schnuryerzierungen zu Husaren C z a k o ............................................
Jftgerhutsehnttre  ........................................................
Iufanterie P o r t e p e e .......................................................
Kawallerie Portepee mit Lederbesetz »
Absatzeisen sammt Nagel . . . . . . .
Dragoner- Sporne sammt S t i e l e n .......................................................
Husaren-Sporne * „ . . . . . .
Achselsporne ohne Riemen

Steigbttgel . . . , .......................................................
Reistangen ohne Kinnketten, ohne Haeken
Kinnketten ohne H a c k e n .......................................................
rechts-seitige Kimkettenhaeken •
links-seitige n ............................................
Knebeltrensen . . • •
S tallhalfter-Anh&ngketten ohne Strnmpfenstttcke 

Infanterie-Spaten mit Stiel »
Striegel mit Handriemen . • . • •
Kassenrolle zu Infanterie-Kochgeschriere a 2 Mann •
Deckelschalen n » 4 2 Mann . *
W aseerkainen . * • ; . •
Koehgeschiere sammt Ksierolle 4 2 Mann fur Kawallerie ,
Kaffee-Portionenb&cher . . • • • a
Feldflaschen aus emaillirtem Eisenblech mit Korkstopfel und Schnur 
adjustirte messingene Schraubentrommeln ohne Schlfigel . 
beschlagene Trommelschlagel . . . . * *  
Trommel Sarge  .......................................................

* F e l l e ..........................................................
„ messingene R e i s e n .........................................................
* Saiten
„ Spannstabe mit S c h r a u b e n .............................................
« Scglagel-Doppelhttlsen yon Mesiing . . . .

Kompagnie-Shrnalhdrner mit Mundstttck . , . •
BataiUons- .  w . . . .
Mundstttcke zu Signalhdrnern . . . . . .
Traggurten zu Koebgeschieren & 5 Mann . . . .
F o u r a g e s t r ic k e .........................................................................................
Schnurstricke . ................................................................... ..........
Pferdefussfesieln . • • • • • •
T r f i n k e i m e r .........................................................................................
beschlagene PferdepflOcke . . . . . .
Plerdekardatschen . . . . . . .
Sattelaitzteder in rohen Rindsh&nten ausgezeichnet .
S&ttel mit Stahlzwiefeln der 1. Grttisegattnng . . . .

n
n 3.

4.
5.

yordere Stahlzwiefeln mit Nietea zu S a t t e l .......................................................
hintere „ > .....................................................................
htilzerne Sohlennagel  .........................................................................................
Zugslaternen mit T r a g h o l z e n ...........................................................................

u T r a g r i n g e n ...........................................................................
* rkte B a u m w o ll-L e ib e l .........................................................................................

K ^zrzlackirte yiereckige Ringe zu Patrontaschen fttr Repetirgewehr Munition 
9 Rollschnallen mit Dorn
n n ohne Dorn
„ 9 wie zn Kawallerie Stefeln ,

yerzinnte N a d e l n ...........................................................................................................
schwarzlaekirte R i n g e ..................................................................aum Tragerttst M. 1888

.  owalle Schnallen . . . .  n » >* v
n DoppelknCpfe . . . .  ,  „ „ „
n * zum Yernieten . . * „ « „
.  Federhacken . . . .  n - » »
v Spannkloben zum Patronen-Tornister
b Ersatz-Federhacken zum Patronen-Tornister .

ein fach e franzttsische Schraubenschliessel . . . . . . .

zum Kalbhelltorniiter 
M.  1888

1 Meter 
1 Stttck

1 Dutzend 
L Stttek

1 Paar

1 Stttek

1 Paar 
1 Stttek

9
9

1 Garnitur 
1 Stttck

n
9
o
»

1 Kilogr. 
1 Stttck

9
9

9



6 GAZETA NABtDOWA z Piątka dnia 1. Listopada 1839. Nr. 253.
(50 kr. Stempel) Formular zur Offerte.

A n
das k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium.

O l i  e  r t e .
Ich N. N., wobnh&ft z u ....................ia , erklire hiemit, nachbenannte Gegęn-

stando an das k. k. Montursdapot z n ............... in dem nnten aagegebenen Qnan-
tum und zu dem beigesetzten Preisen nnd Termmen, yertragsmassig lieforn 
zu wollt»n.

r  •  1 ■i
Quantum Benonnung

fur
in

Ziffer
in

Buehstab. Lleferungs-Termln
der «n|f.botene Gegenitend fl |kr. fl. kr.

StUek ein Stuck
i
i

% l Marz

Gar
nitur eiue Gar

nitur
j

I V .

V .

-a a 
' H

m

Mai
Juli L

89
0

etc. eto. etc.
j 7 . J

'Jo Sepfember

Ich bestatige:
1) dass ich die Lieferung nnd Kontrakts-Redingungen eiugeseben und auch 

yerstanden habe, und dass ich mieh densslben yollkommen unterwerfp, ferner
2) dass ich die Master der ausgeschriebonen Gegenstłnle ein?r ein. ebenden 

Besichtigusg nnterzogen nnd mich auch beztWlich der*n Materiał nad Confecfcion 
genau informirt habe.

Ich hafte fur die richtige Erffillong meines Yersprechens mit dem fiiufpro-
zentigen Yadium y o n  Gulden be teheni a n s ................... (Baarscbaft Wert-
papiere, Urkunden) welckes dem Liefernngswerte von . . .  fl. . . .  kr. entspricht, 
und welches laut des unter abgesonderten Converte gleichzeitig eingesendeteu 
Drpositeu-Seheines bei der Militńr-Kasse (ZablsUlie) zn N. er l .g t  worden ist.

Der fimtlicbe Bescbeid iiber das Gesuch behnfi Erlangnng eineo Solidit&ts- 
und Leistungifńhigkoits-Zougnisses ligt zu.

N . . . .  am . . .  . 1889.

(Eigenhftudige Unterschrift [Vur- nnd Znname] des 
Offerenten sammt Angabe ssraes Gharakters und Wohnortes).

N. N.

Formular zum Couyert der Offerte.

An das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium
i n  ■Vś7‘i e i i .

Offerte des N. N. znr Lieferung von Bekleidung 
und Ausrdstnns:serforderni3sen.

Formular zum Couyert des Yadiums.
An das k. and k. Relchs-Erlegs-Mnlsteriam

I n  T * 7 “ i e x i .
Depositionsschłin ftber . . .  . f l .  .  .  kr. (Baarscbaft, 
Wertbpapiere, Urkunden) znr Offerte des N. N. be- 
tr*ff«nd die Lieferung von Bekleidungs- nnd Ans- 

rustuneserfordernissen.

Moliera TRAN WĄTROBIANY
przez lekarzy uznany najzkuteczniejezy i przyjemnie sm akujący przeciw

cierpieniom piersiowym  i płucnym,
lo ł io m , liszajom , o s ła b ie n iu  ete. 1010

€ e n a  z a  f l a u k ę  1 z t r .
Do nabycia we wszystkich większych aptekach i handlach dregneryj i materjałów,

we Lwowie
we własnym

Rynek i. 38.
d o m n.

B o  o d n o w ie n ia  p o d ło g i
peleea swoją za najlepszą uznaną i na wystawie relniczs-przemysłuwej 

w Krakowie 1887 medalem brązowym premiowaną

Masę woskową do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu,

dalej
Bursztynową glazurę do podłogi

dW * nadaje farbę i połysk za jednem  pociągnięciem 
Pokost do gruntowania. — Farby olejne do malowania. — 

Lakier do pociągania podłóg.
Szczotki do szurowanią podłóg,
Ssozotki do zapuszesania podłóg,

949

Szczotki do froterowania podłóg, 
Szozotki do zamiatania podłóg.

Sodę do prania, 
do prania,

Farbkę do bielizny,
Krochmal de bielizny,
Korzeń my dian j  do prania matorji, 
Korę amerykańską „Quillaja* de p ra 

nia matorji,
Farby do farbowania matorji,
Farby na matorjo do szczotkowania, 
Farby, do piór kapoluizowyoh.
Pastę do odpoliturowania mebli, 
Pasto do ozyszczonia szyb i szkła, 
Bibule d» czyszczenia szyb,
Krodę szlamowaną,
Wapno wiedeńskie,

Krochmal do firanek i Guma do bielizny,
koronek, Woda do rdzy na bie-

Farby do firanek i koronek liźnie,
B o rsi do bielizny, | Sznury do bielizny.

Tryplę w kawałkach i gałkaoh, 
Czernidłe na blachy,
Kwaśną wodę,
Ług kamienny,
Szmirgel w proszku do czyszczenia 

ataTi,
Papier i płótno szmirglowe,
Prozzek do Czyszczonia motali, 

n i )  n srebra,
Pastę do czyszczenia metali,
Skórki irchowe i t. p.

Wiedeń, „Hotel Metropole.*1
R ingzśraz it, F ranz-/o sefi-Q ual. 457 Wlolkl hotel pierwszorzędny, 

WO pokojów i salonów (od 1 złr. wyłej), W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za- 
e p a tn e ia  w dzienniki wszystkich krajów (takie i „Gazetę Narodową*), kąpiele w
Dnnajn l binro telegraficzno w hotelu. Stacja tramwaju przy d»mu, omnibus keto- 
lewy przy dworsaeh hotelowych.

Najwyższe odznaczenie!!
LOHSFgo Naiglookchen-Eau de Gologne,

■a ostatniej wystawie w Melbourne nagrodzona niotylko z powodu swych 
edśwleżąjących własności, uznana jako wyborny dodatek do wody toaleto
wej, do kąpieli i do mycia, lecz nad;o dla swego wzmacniającego, przyje
mnego i  ożywczego zapachu nadaje się jako perfnma do chustek, sukni 

itp , wszędzie też cenią ją  więcej nad zwykłą wodę kolońską.

G u s t a w  Ł o h s e  4:3 Jftger-St ranne B e r l i n
n a d i v o r n y  p a r f u m e r .

694 Do nabycia w lepszych składach galanteryjnych i parfumerji.

Lwowska Fabryka Asfaltu
I ulepazonyoŁt ogniotrwałych tektur

do krycia dachów 
S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

L w ów , Korytna 13.
poloea:

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania mnrów od wilgoci, kładzie
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
nlepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do kryeia dachów,I flll a TmAmw ł _______ *!! óalróneAWwAhLAK ASFALTOWY, do”Yon«*rwacji dachów tekturowych,

SMOLĘ ANGIELSKĄ bezwodną.
O s u i a  s s f h l te m  jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu

rowe i reperacjo tychże.
440 M etr □  od SO do 80 centów . — G w arancja lat 6.

Czterdzieści lat powodzenia I

Choroby ust i zębów!
jako to: chwianie się zębów, ból 
zębów, zapalenia , opuchnięcia* 
krwawienie dziąseł, nieprzyje 
inny odór z ust, tworzenie 
się kamienia, leczy uąj 
skuteczniej przei co
dzienne użycie sła
wna na całą kufę
ziemską #. 
nadwornego 
dentysty

jostte 
znakomity 

środek zapo
biegający prze

ciw wszelkim bolom 
zębów, uzi i szozęki, 

tudzież przy użyoiu wód 
mineralnych wraz z użyciom

Dr. Pi i i i  pastą i prmtieB
utrzymuj* zawsze zdrowo piękno zęby.

Poppa plomba do zębów i
P a r m a  MYDŁO ROŚLINNE 
A U p p t t  przeciwko wszolkim 

wyrzutom skórnym i do użytku w kąpieli.
MYDLĄ KWIATOWE 
Baron imper. do „Y enu j“ , 
Baron tran zp ar. de Glycórlne, 
Bafon erlstallin  do Glycórine 
zawierają 40*/e csjstsj gliceryny.

to znakomite przetwory toaletowe l zdrowotne utrzy
mujące piękną płeć i zdrową skórę.

C ena: Anaterynowa pasta  z łr .  1 **2, arom atyczna p a ita  et. 36. Proszek 
do zębów ct. 63; Plomba do zębów z łr .  1 ;  Mydło ziołowe et. 80. 
Prztd kupowaniem fałssywyoh preparatów, jako na podstawie nau
kowej analisy bardzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

D r . J .  O . P O P P , W le n ,  I .  B o g n e r g a a a e  9 .
Do nabyoia we Lwowie w aptekach p p : Mikolasoha, Baisora. Rnekera, Skle- 
piiskiego, A. Rappaperta, J. Pioposa, S. Wowiórskiogo, H. B lnm enfelda, A. 
Kochanowskiego . K. Krzyżanowskiego — w składach porfumerjl H. Lsona, 

r, A. Hubnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana Ihnatowisza,ll Jahla, A. HUbnora, A. Dzikowskiego, Braci Langnt 
MUllora, tudsież w wszystkich aptekach i składach kprsonnyob w całoj

wszelkich Innych 
54

Galisji. — Należy wyraźnie źądaó wyrobów Dr. Poppa, 
nie przyjmować.

M agazyn
Towarów bławatnych i Płócien

Oryginalne prof. dr. J&gera
wyroby po ooaaoh fabryoznyoh 

z najszlachetniejszej wsłay, za- 
leeaae dla oaób wątłego zdro
wia , łatwo się przeziębiających 
Koszulo 
Kaftaniki 
Kalesony I majtki 
Skarpetki I poóozoohy 
Ogrzowaoze na żołądek 
Kamasze . _  .
Staniki włóczkowo do nezienia 

po sukni, z rękawami i bez, 
poleca 883

handel płócien I bielizny

JANA RIEDLA
we Lwowie.

6 &. 

£ ■

WAŁECZKI
do laopatrywania drewi i okien

K I T  I G IP S
DO OKIEN

MA

J ó z e f  H a n k e
Lwów, Rynek 1. 38.

Musztarda1 [N sla
św ie ż o  s p o rz ą d z o n a , sa kilo 5 na 
próbę pocztą złr. 2 30, za kile 2l/t złr 
1.50, za kilo 11 koleją l łr .  4*50, w wię
kszych ilościach jeszcze taniej rossyła
F l i i o h l  FABRYKA m usztardy  

• m l l f l l l ,  w Krems nad D.

owama
wszelkich części żelaznych, d ru ts ,  
żelaza lanego itp., dostarczania pras 
do blach falistych , podejmuje się 
fachowiec od lat 20 pracujący w tej 
ga łęz i , posiadający świadectwa , iż 
w tyra czasie dokonywał największe 
roboty w kraju i za granicą. Zgło- 
izyuia adresować: E. 2236, Rudolf 
Mosse, Wiedeń. io.)i

w d e b e ro w re h  
g a tu n k a c h  p o le 
cam  n a j ta n ie j  i 
roK ie łam  f r a n e  o 

w e re e ik a e h  5 -k ilo w y e h
Santos żółta pospolite 
Domingo blade 
Portorioo zielone dobre 
Kuba zielona bardzo dobra 
Lagnayra bardzo dobre 
Cejlon plantacyjna, drobna 

„ „ gruboziarnista
,  porłowe 

Jaw a złotawa aromatyczna 
Moka arabska silna 
St. Jago  sielona najprzedniejsza

zł. 8
840
9 . -
t.C O

10—
10.40
10.80
10.80
10.80
10.80
11.20

H A N D E L  982

St. Markiewicza
we Lwewie, w Rynku I. 42.

P o s z u k u j e  s i ę

Ekspedytora
w w ieku  nad la t 24 z kaucją 
200 z ł r .  do adminietracji stajni 
pocztowej w Kocmaniu na Buko
winie, płeca roczna 360 złr. i po
mieszkanie wstęp do służby zaraz, 
zgłoiić się należy wraz z dekretem 

świadectwami do A l e k s a n d r a  
T o l h ,  c. k, oficjała pocztowego, 
ioi3 Czern low ce.

Bzaaowny Panie! 
Po sztsrokrttnem sżyeiu 842

Wyciągu olejku słuchu
sporządzonego przez css. król. lekarze D r. 
Schlpek uztał dokuczliwy su m  w uszach. 
Wyrażają# najsordeeinitjsze podziękowa
nie, kreślę się z poważaniem J)awid 
Steintr, nauozyeiel Indowy. Babecsa (Wę

gry) 12. mają 1889.
Powyższy wyciąg olejku słuehu  wraz 
i sposobem uiytm  kosztuje złr. 150 i 
jest do uabyeia w następujących apte- 
kaeh: we Lwewie u P ietra Mikelasza i 
Zygot. Ruekera; w Krakowie ■ Leone 
Rosnera; w Nowym Bąezu u Romana J a 
kubowskiego; w Tarnowie n Stan. Pa- 
włewekiege; w Stanisławowie u A. Bella; 
w Stryju u Leona Geriatra; w Drohoby
cza m Adama Krzyżanowskiego j .w Sam

borze u Karola Maresza.*

i

Rok iJitożeolfi 1840

FOnW-IAlIONIOI
Fabryka i wypożyczalnia

t t e  i
c k. nadw. dostawcy

Wlen, I., B&ckerstrusse Nr. 7. 
Baden, Bahngasse Nr. 28.

935

156

W .

we Lwowie, rynek 1. 32.
otrzymał nai eozozi jeeiGzizi3r

najmodniejsze materje wełniane
we wszystkich możliwych gatunkach. 

  —  ............................

Wszystkie używane m arki listowe sawsz.
kupuję. — Prospekty gratis.

510 G. Zechmeyer, Ntlrnbcrg.

INK

P O Ł  E W b L  A . ,
wychowami w P a ry ż u , która prees jęsyków udtiela wyższej muzyki 
śpiew i i ry«unkó» , poszukuje umieszczenia przez Biuro Stowarzyzzenia 

nauczycleLk, Kraków, Frz»ei*»k»ńska l. 975

We Łwow/e skład głpway w magazynach P. X. MifiOLAŚCHA, 
1 a  wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i aie g u j s zeh perfum.

Polsr
ryżowy opofyalolo 

iwrwwwwjjnr i  n astr r i  
9n M 8kM>rAyf FtitarkM h Portom 

FAR72, DUM U  la F«ix, 9, P l l f i
— >rTimffifiiTi iifirmnaiTsai i ■■ i r n  rm  min m ■-

72

31 poltca

nąJprz«ilnlejMxe perfum y 1 wody toaletow e,
odszczogólnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

mianowicie:
P n r f n i m r *  jaśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
A U i l U I L i j  • Tlang-Ylang, Opopensz, Jockey Club, heliotrepewa. Ess 
Bouąuet, piżmową, Millefleure, itp. Flakoniki po 25,40,75 ct. 1 złr. 1.50 itd.
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 z I t .

l w A W i ł b r a  powzzeehnie ntnana i poszukiwana dla ewe- 
TT U l l a  I W U W o M ;  g# przyjemnego, erzeźwiającege i długo

trwałego zapachu, de skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy 1 złr. 50 ot.

Woda warszawska SS^4££25iJaft2P
szy 95 et., większy 1 złr. 80 et.

Woda lewandowa
pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.

W o t f v  k n l f t f w l n A  Pr*edHi* 1 najprtedniejezs. lF1»ko“5ki P* TY u u y  M U iU IL o lA ItJ  et. 15, 20,25, 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

Nabyć można we LWOWIE w sklopaoh właznyeh ni. Koperni
ka 1. 8, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE : Sukien

nico 1. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2;

CUKIER,*
ten najbardziej rozpowszechniony artykuł konsumcyjny 
ostatni orni czasy całkiem niespodziewanie sp a d ł w ce 
n ie  I to  w sposób n iczem  n ie  d ający s ię  nspru- 
w lo d llw lć , nadaje się przeto jako wyborny p rzed 
m io t do sp e k u la c ji. — Kapitaliści i wszyscy ci, 
którzyby pragnęli ten artyuł zakupywać w kroją  1 za 
g ra n icą , otrzymają dokładne informacje od firm pier

wszorzędnych.
Zapytania adresować:

„Z. M. H. 316, Rudolf Mosse. Wlen11
celem przesłania ich w właściwo reee.

Nie ma już kaszlu!
Starym, doświadczonym środ
kiem domawym są —
w * . _________ _

dziełzjąee 
niesłyebznie s«ybko 

prseeiw kaszlowi, chrypee I zafle- 
gmloniu. Wżaśeiw/, a maie tylko zna
ny ik łtd  tyeh paetTisk, zapewnia 
aiezawedny skutek. Pilnie iważad 
i a  nazwisko „Oskar Tlctze44 i  cebu
lową m arkę, wszystkie inne są bes- 
warteśeiewew, ezkodliwem laślade- 
wntetwem. — W wereeikaeh pe ct. 
25 i 49 Skład główny i  aptekarza 
F K rizan, w Kremsier,w Jarosławiu 
u Jóiefa Rohm apt. pod ezanym  or
łem; w Brodach u H. GrUnipaana apt. 
ped złotym orłem; ▼ tamberze u Ka- 
rela M arucha, aęt. pod złet. ortem

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

f t l  A m N A T T  KASOWE
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 916

0 YGIIATY KASOWE
z 80-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące s k  w obiegu 5%  A s y g a a t y  k a s o w e  z 90-dniowem wypo
wiedzeniem opruceuioy.ane hedą p o c z ą w s z y  0(1 ( li l ia  15 . M aja  1 8 8 9  p o  4 f/a 0/o*

Lwów dnia 11. Ltitego 1889.
Pi r nWu nie płfteljny.

D o t a C  n l e p r z e w y ż s z o n r .

prawdziwy, czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia takie 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najezystizy, najlepszy i za najlia- 
turalniejsr.y uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt n r. 8. 

tudzież we w szystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii austro-węgierskiej do nabycia.

We Lw ow ie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruekera, Jakóba Beisera, K.  Krzyżanow
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałlabana, kapców. 961

i

Pa^ior s febryki C8«rl%ńftkkj; A' t ^  a li A 3 litografii PfU*?*


